
Net 147. Kraków, 28 Czerwca — Sobota. Rok 1884.
occ rnm m

.§  C *»h wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczna.
Tjddz:eino Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 0.
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państwie Anstryackiem 
Niemieckienj

do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwąjearyi, 
z i państw należących do związku pocztowego

Tnrcyi

24 słr. 
23 złr.

32zir.

na kwartał 
G zlr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.
u a e r a i f  p r z y j m u j e  , ( ?  t y lk o  o d  l « o  d o  o z tu tn le p o  dnia w miesiącu. — M *‘y  
jdzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaer&ty) uprasza się nadsyłać franco  

Auministracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się, 

n ę k o p f a iu ó w  nadsyłanych nie zwraca się,

CZAS
P f  swwn   ....

l* r  e  n  u  iii e  r  •  t  <; p r z y j m u j ą i
Adminisłracya .CZASU* w M r o k o w i o ,  tudzież urzędy pocztowe. H to ja e o w ą  p r r n u m r r o l*  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.- •»«*«- 
u r n l a  (inseraty) przyjmuje się za opłat4  od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw 
Bzy raz 10 cnt\ za każdy następny raz po 5 cnt. — K a d e r ta n e  (na 3 stronnicy dziennika) od m 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. aa każdy raz.— S lu ł f ir ic n la  d o  rt  zn.au ‘ prospekttp cyi 
kularze, ogłoszenia i t. P-) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamieiscowych. a .w cen , 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów, — Należytość uprasza się o a p r r ń d  nadesłać prz * 
kazem pocztowym. — t lg ło a z e n ta  l  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  Ł w o w t e  Ajoncya 
w głównym składzie tytoniu Nr. U przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, « 
Clóment 4; (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W ie d n iu  pp. Haaaenston

— « <   «*_\ ____  n ____i_as .! — _ W n —l!..!. V t . .L «  OomkUi t WrAfttomin\ A Upn6!lr |

M, Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp

c

P r z e d p ł a t a  na  „ C Z A 8 “
ol dnia Igo Lipca 1884 r.

Z  p r ze sy tk ą  pocztow ą  te pań stw ie  
A u stryacM em ;

na pół roku 
złr. 1 2  -

na kwartał 
złr. O

na 1 mi cal 40 
złr. *V ) 0

Z  przesy łką  pocztową do N iem iec .

na pół roku 
29 marek

na kwartał 
1 4  marek

uh 1 miesiły; 
( i  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.■mr P r e n u m e r a ta  l i c z y  s ię  t y l k o  
ort p l e r w s z e ą o d o  o s t a t n i e g o  d n ia  
w  i*»fe»lacu . ~ W

Preriumeratę najdogodniej "* przesyłać p rze k a ze m  
pocztow ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
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Kraków 27  czerwca.

Przegląd Polityczny.
Wiener Ztg donosi, że Cesarz odręcznem pis 

mem z d. 23 go b. m. zamianował tajnego radcę 
Antoniego hr. Szecsena pierwszym marszałkiem 
Najw. dworu. Szecsen obejmie ten urząd po zmar­
łym br. Larischu, a ojciec jego piastował godność 
pierwszego marszałka dworu ś. p. Arcyksiężnej

Wiener Ałendpost donosi, że wobec wypadków 
cholery w Tulonie, rząd widział się spowodowany 
rozpocząć kroki w sprawie ewentualnego zaprowa­
dzenia kwarantanny dla proweniencyj z zachodnich 
stron morza Śródziemnego, zarazem zaś w okól­
nikach do wszystkich naczelników krajowych przy­
pomnieć zarządzenia poczynione już roku zeszłego 
przy sposobności wybuchu cholery w Egipcie. 
Chociaż należy się spodziewać, że kraje, które 
w pierwszym rzędzie są zagrożone wybuchłą w Tu 
łonie epidemią, będą starały się jak najenergicz 
niej stawić jej zaporę, przez co już zmniejszy się 
znacznie niebezpieczeństwo dla monarchii, to prze­
cież rząd mniema, że teraz już należy mieć się 
na baczności i zarządzić nakazane w takich wy­
padkach środki ostrożności.

Sejmowi dalmatyńskiemu, który obraduje od d 
16 b. m., zakomunikowano cesarskie postanowie­
nie, w którem powiedziano, że „uchwałą Sejmu 
z d. 21 lipca 1883, odnoszącą się do języka, w ja ­
kim mają się toczyć rozprawy sejmowe, wydzia­
łowi krajowemu nie może być wzbronionem, swoje 
rozporządzenia wydawać w języku włoskim, o ile 
to przepisom ustawy zasadniczej się nie sprzeci­
wia." Jak wiadomo, został sejm nagle 21 lipca z. r. 
zamknięty, gdy właśnie poseł Klaicz miał refero­
wać w sprawie wniosku Paulinowicza o zaprowa­
dzeniu kroackiego języka , jako urzędowego we 
wszystkich sądowych i politycznych urzędach kra­
ju ; pierwsza jednak część wniosku o zaprowadze­
niu kroackiego języka jako urzędowego w sejmie 
i w wydziale krajowym, została'już uchwaloną, ’ 
do tej właśnie uchwały odnosi się powyższe po 
stanowienie Cesarskie.

W tych dniach przybędzie do Wiednia prezes 
gabinetu węgierskiego Tisza dla złożenia Cesa­
rzowi raportu o wyniku ostatnich wyborów sej­
mowych

Obecnie, gdy znany jest już dokładny rezultat 
ostatnich wyborów, można zestawić bilans zysków 
i strat pojedynczych stronnictw. Biorąc za pod­
stawę wynik przedostatnich wyborów z roku 1881, 
pokazuje się, iż stronnictwo liberalne zdobyło 57 
„owych okręgów, a straciło 50; umiarkowana o- 
pozycya pozyskała 22 mandaty, utraciła natomiast 
29 okręgów; skrajna lewica zdobyła 2 1 nowych 
okręgów, poniosła zaś porażkę w 42 dawnych 
swoich okręgach • frakeya dzikich zdobyła 6 okrę­
gów, utraciła zaś 9; narodowcy zdobyli 3, utracili 
dwa mandaty. Stronnicy Istoczego, którzy w cza­
sie kampanii) wyborczej z roku 1881 nic wystę­
powali wcale jako osobna frakeya, mogą powie­
dzieć o sobie, że anektowali wszystkie okręgi 
w liczbie A 7. Zaznaczyć dalej należy, iż między 
nowo wybranymi deputowanymi znajduje się 113 
takich, którzy me byli członkami ostatniego sejmu, 
a między tymi 96, którzy wstępują po raz pier­
wszy na widownię parlamentarna ' ‘

O .ile  z komunikatu zawartego w Polit. Corr. 
sądzić m otQa, rząd w ęgierski na seryo podejmie 
projekt przedłużenia trwania mandatu poselskiego, 
aby peryod p»aw odaWCzy sejmu w ęg ier8kie„0 nie 
pozostał najkrótszym w Europie i ażeby co trzy 
lata m e powtarz*}y g;ę sceny, obrażające publicz­
ną moralność i ^ ] abiajaCe siłę  państwa, tudzież 
zajmie się przcprow.1(keniem reformy Izby m agna  
tów. Oba projekty ju* w pjerWr/ej sesyi sejmowej 
przyjdą pod obrady. gejm oprócz budżetu
zajmie się  także reform^ prawa prywatnego, pra­
wem wodnem i górniczem, tudzigż. przedłożeniem  
względem  rozwoju uprawy Ctoniu ustawą o eme 
ryturacb, tudzież dwoma P a k t a m i  w  sprawie 
wykonania robót koniecznych tw(j ^ m y m  i dol­
nym Dunajem.

Teroryzm Starcewiczanów zmusi) w jce .prezesa  
Sejmu kroackiego Szrama do złożemy HW|,: god­
ności. Skoro Szram pojawił się na P^iedjeniu 
partyi narodowej, przyjęto go tam entuz>astycz. 
nemi oklaskami i przewodniczący klubu vhkoti- 
nowiez zapewniał go o niewzruszonem doń z&.u_ 
faniu całej partyi narodowej. Jest wszelkie praw 
dopodobieństwo, że Szram będzie ponownie wy­
brany wiceprezesem, a donoszą także, że partya 
narodowa obraduje obecnie nad zaostrzeniem dy­
scyplinarnych postanowień regulaminu [izbowego,

pragnąc w ten sposób zapobiedz dalszemu powta 
rzanin się skandalicznych scen.

Dzienniki niemieckie zajmują się teraz wyja 
śnieniami, jakie ks. Rismark dawał w komisy 
budżetowej względem kolonij niemieckich i stara 
ją się z kilku jego od niechcenia rzuconych wy 
rażeń wysnuć wątek przyszłej jego polityki ko 
lonialnej. Usiłowania w zakładaniu kolonij zamor 
skich zaczynają teraz się stawać popularnemi 
w Niemczech i dlatego oświadczenie księcia Ris 
marka, że gdzie przedsiębiorcy niemieccy w kra 
iach dotąd nieucywilizowanych założą osadę w ce 
lach produkcyjnych lub handlowych, rząd otaczać 
ją będzie opieką swa, zostało przez wszystkie 
stronnictwa przyjęte z zadowoleniem, nawet i p>-zez 
stronnictwo „wolnomyślnych," chociaż p. Bamher 
ger chcąc gniewać kanclerza, odezwał się w ko 
misyi, że kolonie spuszczające się na opiekę pań 
stwa, które nie jest potęgą morską, doczekać się 
tylko moga zabrania przez inne mocarstwa, bań 
krnctwa albo rożna ludożerców,

W sobotę zbiera się, jak wiadomo, w Londynie 
konfereneya w sprawie egipskiej. L ao z przed 
miotem obrad będzie jedynie ustawa likwidacyjna, 
mocarstwa przydają posłom swym fachowych Ił 
nansistów do pomocy. Francya deleguje w tym 
celu p. Blignieres, który już w dawnej kontroli 
finansów egipskich pracował, Włochy p. Rarabelli 

Wiednia uda się tam nodobno w charakterze te 
chnicznego doradzcy p Vetsera. Zdaje się. że kwe 
stya redukcyi procentów od dineru egipskiego bę 
dzie stanowić punkt, sporny. P. Blignieres jest zna 
nym jej przeciwnikiem a z Berlina donoszą, że 
Niemcy w takim tylko razie przystaną na rednW ą 
procentów od tak zwanego , zunifikowanego11 dłu 
gu, jeśli i procenta od uprzywilejowanego długu 
zredukowane zostaną.

W Izbie niższej parlamentu angielskiego wniósł 
Nortbcote votum nagany dla ministerstwa w spra­
wie egipskiej. Dzień dvskusyi w tej sprawie do­
tąd nie wyznaczony. W francuskiej Izbie deputo­
wanych odbyć się miała, jak wiadomo, dzisiaj 
dyskusya nad tym przedmiotem.

Wczoraj telegrafowano z Hanoi wiadomość 
wypadku, który wygląda na zerwanie układów 
Chin z Francya i musiał zrobić we Francyi nie mi­
łe wrażenie. W myśl zawartej ugody miał hyć 
Lang-Son ewakuowanym przez Chińczyków. Do- 
wódzea załogi tego miasta doniósł też Francuzom 
o uskutecznieniu tej ewakuacyi, a kiedy wojsko 
francuskie zbliżyło się do miasta, zastało drogę do 
niego zapartą obwarowanym obozem, składającym 
się z 4000 regularnego wojska chińskiego z li­
czna artyleryą, której ogień zabił 7 Francuzów a 
ranił 50.

Zdaje się, że wycofanie znacznej części wojsk 
ekspedycyjnych z Tonkinu nadwątliło usposobie­
nie pokojowe w Chinach.

Journal de St Petersbourg, jako organ rosyj 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, wyja­
śnia ex off o, że stosunki Rosyi z Turcyą wcale 
nie mają tego ostrego charakteru rozdrażnienia, 
jaki im przypisują pewne dzienniki zagraniczne. 
Chociaż poselstwo rosyjskie w Konstantynopolu 
domagało się rzeczywiście od Porty wypłacenia 
zaległych rat kontrybucyj wojenycb, nota wszakże 
w tej sprawie wystosowana nie była napisaną w to­
nie groźnym; ustne zaś wyjaśnienia, dane Porcie 
irzez rosyjskiego posła, nadały tej nocie barwę 
ściśle i wyłącznie finansową, bez żadnej przymie­
szki politycznej. Z takiego też punktu widzenia 
zapatruje się na ową notę i rząd turecki, obmy­
ślając środki wydostania pieniędzy na pokrycie 
zaległego długu. Porta nawet stara się tak rzecz 
załatwić, aby koniec końców nie można było jej 
zarzucić uchylania się od warunków zawartej z Ro 
syą umowy co do spłaty kontrybucyi, chociaż tru­
dno sobie wyobrazić, jakim sposobem udać się to 
jej może.

Dzienniki petersburskie umieszczają wiadomość, 
że sekta religijna „Paszkowców", na czele której, 
jako arcykapłani, stali pułkownik Paszkow i hr 
£orf, a której obrzędy w ciągu lat kilku odby­

wały się w Petersburgu publicznie, kaptując wciąż 
znaczną liczbę prozelitów, teraz, z rozporządzenia 
rządu została wzbroniona. Miejsca modliwy Pasz- 
kowców, czyli ich Zbory, pozamykano, a broszury 

pisma, wydawano przez sektantów w celach pro­
pagandy, skazano na konfiskatę i zniszczenie o- 
gniem. Od Paszkowa i Korfa kazano wziąść pod­
pisy, że propagandy publicznej i tajemnej swych 
religijnych przekonań wyrzekną się i zaniechają 
zupełnie. Ponieważ zaś obadwaj oni od dania ta- 
uch podpisóvv uchylili się stanowczo, nakazano 
im tedy, aby w ciągu dni dziesięciu opuścili Ro- 
syę i nie wracali do niej przez dwa lata. Dzień 
niki przytem napomykają, że rzeczone rozporzą 
zenie rządu, jakkolwiek słuszne, ponieważ sekta 
•aszkowców okazała się szkodliwą dla prawosła­

wia, może wywołać pewne zaburzenia wśród li­
cznych jci w Petersburgu wyznawców. Dlatego też 
rząd uchylił wyrok synodu publicznego paleuia bro­
szur i pism sekciarskich i postanowił zniszczyć je 
ogniem bez rozgłosu.

WRESPONDENCYA „CZASU .11
L w ó w  26 czerwca.

(§§) Przysłowie francuskie mówi: żadne wiado­
mości — dobre wiadomości. Tym razem przysłowie 
to zawiodło. Że niema dotąd ani od Starostów, ani 
od ‘Wydziałów powiatowych szczegółowych rela­
cyj o rozmiarze klęski elementarnej, to nie upra- 
wnU bj najmniej do wniosku, iż stan jest znośny. 
Faktem jest bowiem, że Starostwa i Wydziały po-r  dKiem jo8l uum oiiij o ia ro stw a  i W yuZlar
wiatowo nie są po prostu w stanie oznaczyć roz­

miaru klęski. Dopiero, gdy delegaci porozsyłani do 
miejscowości wodą zalanych powrócą z raportam 
można będzie zestawić obraz mniej więcej dokła 
dny. Dotąd jeden tylko Wydział powiatowy (Da 
browski), dał Wydziałowi krajowemu kompletny 
obraz sytuacyi. Jest on wprawdzie niewykończony, 
bo niema cyfr, ale o ile służyć ma za illustracye, 
wystarcza zupełnie. Z 101 gmin tego powiatu ty" 
ko 55 będzie w stanie wyżyć i zasiać pola, ale 
tylko pod warunkiem częściowej bodaj sprzedaży 
inwentarza. Reszta gmin,' albo niema już co jeść 
albo przetrwać może kilka miesięcy bez głodu 
ale ani marzy o zasianiu pól bez jakiejś nadzwy­
czajnej pomocy. Takich powiatów zniszczonych 
jak Dąbrowski nie będzie wiele, ale jeżeli liczba 
ich dojdzie — co przypuścić można — do 10. to 
zaprawdę rozpacz ogarnie każdego, kto znając luf 
zbliska, tkliwym jest na jego niedolę. Kto wie 
zresztą, czy powiat Dąbrowski najwięcej ucierpią 
Już dziś np. o smutne pierwszeństwo pod wzglę 
dem ruiny współzawodniczyć z nim może niejeden 
powiat wschodni np. Rohatyński lub Stanisławów 
ski. Wydział powiatowy w Dąbrowie rozpaczliwie 
oświadcza, że nie apeluje do Wydziału krajowego 
o pomoc, bo jak środki miejscowe tak i krajowe 
nie mogą zaradzić złemu. Tylko obfita pomoc ze 
skarbu państwa byłaby zbawieniem. Powiat nie 
chce darowBzezyzny, lecz błaga o kredyt potrze 
buy na roboty publiczne, któreby ludności zarobku 
dostarczyły.

Inne powiaty, jak się zdaje, nie zrozumiały, a 
raczej nie domyśliły sie, że Wydział krajowy żą­
dał od nich relacyj informacyjnych, a nie podsta­
wy do rozdzielenia funduszów, których wcale nie­
ma. Powszechnie, jak się zdaje mniemano, że cho 
dzi tu o zgłoszenie pretensyj do jakiegoś nieistnie 
jącego wcale a krociowego funduszu pomocy. W ten 
tylko sposób wytłumaczyć sobie można przesadę, 
iaka przebija z niektórych telegraficznych relacyj 
Jeden powiat n p , który notorycznie w całości nie 
mógł nawet paść ofiarą wylewów, zażądał od razu 
4000 złr. Czy to ma znaczyć, że tyle wynosi stra 
ta ogólna, poniesiona w zniszczonych plonach ? Je 
żeli tak jest rzeczywiście, to trzeba wcześnie ostrzedz 
ogół poszkodowanych, że straty poniesionej na 
klęsce elementarnej nikt już nie powetuje, że zni 
szczonycb plonów nikt nie zwróci. Chociażby pań 
stwo hojniei wystąpiło w naszym kraju z pomocą, 
aniżeli w Tyrolu, zawsze pomoc ta ograniczyć się 
musi do dostarczania doraźnej pomocy tam, gdzie 
głód grozi, a następnie do ułatwienia wieśniakom 
zakupna zboża na zasiew, żeby fundusz krajowy 
mógł póiść po za tę granicę, o tem także mowy 
niema. W tej chwili wogóle Wydział krajowy nie 
rozporządza zgoła żadnemi funduszami na cele po 
dobne, a co uczynić zechce, to będzie musiał wziąć 
na swoją odpowiedzialność i dopiero dodatkowo 
wyjednać aprobatę Sejmu. Potrzeba rzecz jasno 
postawić, bo tylko w nieszczęściu, które moralnie 
przygniata, dobre są czasem nawet illuzye. Wśróc 
strat materyalnych obudzenie nadziei, które ziścić 
się nie mogą, jest szkodliwem, tak ze stanowiska 
interesów publicznych, jak i ze względu na jedno 
stki dotknięte.

Za to zbyteczną jest zupełnie troska o możność 
dopełnienia tych formalności parlamentarnych, — 
z jakiemi łączy sie każda pomoc publiczna, pań­
stwa lub kraju. Jeżeliby rząd uzyskawszy podsta­
wę do akeyi pomocniczej,'zdecydował się poświę­
cić pewną sumę, tytułem bezzwrotnej zapomogi, te 
mógłby to uczynić w drodze rozporządzenia ce­
sarskiego z zastrzeżeniem późniejszej aprobaty 
przez vRadę państwa. Jeżeliby nadto państwo ze­
chciało pewną sumę dąć Oalicyi tytułem bezpro­
centowej pożyczki pod gwarancyą kraju, to i w ta­
kim razie mogłoby to nastąpić bez Rady państwa, 
bez Sejmu, tylko z zastrzeżeniem, że formalnościom 
parlamentarnym później stanie się zadość. W roku 
1880 rząd dał Galieyi pół miliona na zasiewy, a 
ponieważ nie było Sejmu, więc w jego zastępstwie 
Wydział krajowy wystawił dokument gwarancyjny, 
który później Reprezentacya kraju zatwierdziła. 
Co w roku 1880 nie natrafiło na żadną trudność 
ani w Radzie państwa, ani w Sejmie, to tem mniej 
dziś mogłoby być kwestyonowane.

W ie d e ń  26 czerwca.

O  Mamy pierwsze wyraźne owoce podróży 
wschodniej Arcyksięcfa uńdolfa. Usunięcie wszel­
kich nieporozumień między Ausiro-Węgrami a Tur 
cyą, nawiązanie stosunków zupełnie szczerych, 
nn./.iinmneró zaufaniu uolop-s) inovch. a które ol
cyą, nawiązanie b i o s u u k o w  zupeuue szczerycn, na 
wzajemnem zaufaniu polegających, a które obja­
wiło się także na wymianie wzajemnych prezen­
tów między Cesarzem, a sułtanem; doprowadziło 
też nareszcie ‘do załatwienia niezmiernie ważnej 
sprawy połączeń kolejowych, o czem wczoraj te- 
egrafowałem. Irade sultańskie zatwierdza połą­

czenie — kolejami serbskiemi przy Seleniko i po- 
eea układ z bar. Hirschein, względem budowy 

linii tureckiej łączącej, zaczem dopiero pójdzie bu­
dowa dalszych lini.i tureckich, która dotąd zależną 
była i czekać musiała na powyższe zatwierdzenie. 
Dla Austro-Węgier otwiera się więc nareszcie per­
spektywa bezpośredniej komunikacyi na wschód, 
do Konstantynopola i dalej. Turcya, jakkolwiek 

jej, a zwłaszcza jej przyszłość w Europie sa- 
i, jest nader wątpliwą, nie przestała jednak do­

być liczbą, której pomijać nie można, której 
■ V..U nie jest zakończoną. Wie o tem dobrze i ks. 
Bismark i dlatego nie przestaje zasilać Tureyi in­
struktorami wojskowymi i administratorami cywil­
nymi. O przewagę w Tureyi nie rywalizują już 
dzisiai Anglia, Francya i Rosya, owszem państwa 
zachodnie niewiele o nią dbają. Natomiast stosun­
ki wytworzone kongresem berlińskim wprowadziły 
na wschód Austryą,1 a dla Niemiec, jako sterują­
cego mocarsfw70 „i a iest rzeczą oboietna dokona­

łoś
mci
tąd
rola

VYSOUUU AUStryą,’ “  nici UJ "i
) mocarstwa, nie jest rzeczą obojętną dokona­

nie tego, żeby Turcya szła ręka w rękę ze związ­
kiem środkowo-europejskim.

Polityka ta ma dla Tureyi w tej chwili wielki, 
bezpośredni interes. Spodziewa ona się, że Austryą 
i Niemcy będą na konferencyi bronić jej praw do 
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przeto w związku z wielką grą dyplomacyi całej 
Europy. Do tej sfery interesów należy też nada­
nie wielkich orderów przez cesarza dwom mini 
strom rumuńskim. Zetknięcie się następcy tronu 
osobiste z królem rumuńskim przyczyniło się ró 
wnież do ustalenia dzisiejszej polityki rządu ru 
muńskiego, oparcia się Rumunii o Anstryę i Niem 
cy, zaczem pójdzie niewątpliwie wyrównanie re 
szty trudności, dotyczących unormowania między 
narodowej żeglugi na Dunaju

Powracam do przedstawionej wczoraj sprawy 
przyspieszenia budowy pięciu linij kolejowych 
w Galieyi.

O ile w takich rzeczach można u p r z e d n i o  
teren zbadać, to zdaje mi się, są wszelkie widoki 
po temu, że jeżeli kraj, sejm, powiaty, miasta, 
gminy zechcą w tyra kierunku petycyonować, sta 
rania te osiągną pożądany skutek.

Kolej północna może zacząć odrazu trasowanie 
dwóch linij, bez żadnego ryzyko i zapewne skło 
ni się do tego.

Kolej czerniowiecka ma już upoważnienie od 
generalnego zebrania akcyonaryuszów względem 
linii Lwów-Rawa; nie ma przeszkód na seryo, że 
by robotę przyspieszyć. Co do linii Tarnów-San 
domierz, Stryj-Beskid, wprawdzie rząd nie ma do 
tąd uchwalonych pozycyj w budżecie, ale w je 
sieni może od Rady państwa otrzymać nadzwy 
czajne upoważnienia, a nadto ma rząd do dyspo 
zycyi całe aparata, przedsiębiorców, liczny perso 
nal, gdyż kilka linij niebawem będzie ukończo 
nych i oddanych.

Łatwoby przyszło rządowi porobić umowy nie 
wymagające zaliczek i kosztów tak długo, ażby 
w normalny sposób Izby kredyt na te budowy o 
twarły.

Czy zresztą w ten, czy w inny sposób rzecz 
jest do zrobienia, to kraj pośpiechu wymagać ma 
prawo i pora ku temu.

Roboty wstępne — powtarzam — musiałyby 
się odbyć teraz w jesieni i w zimie, ażeby budo 
wa zaraz w marcu mogła się rozpocząć.

Naj. Pan postanowieniem z dnia 15go czerwca 
b. r., pensyonowanemu starszemu komisarzowi 
straży skarbowej Marcelemu Z e g a d ł o w i c z o w  
w uznaniu jego długoletnej i wiernej działalność 
służbowej, nadał złoty krzyż zasługi z koroną.

Najj. P. postanowieniem z dnia 22 czerwca b. r, 
nadał rewidentowi rachunkowemu przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie Emilowi S c h e n k o 
w i, w uznaniu jego skutecznej działalności służ 
bowej tytuł i charakter radcy rachunkowego z u 
wolnieniem od taksy.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

W artykule, poświęconym kwestyi środkowo 
azyatyckiej, Mosk. Wiedomosti dówodzą, że Rosya 
nie może żadowolnić się teraźniejszą swą granicą 
w Azyi środkowej.

Zdaniem p. Katkowa, granice między posiadło 
ściami rosyjskiemi a Afganistanem nie mogą zale­
żeć od dowolnej jakiej i konwencyonalnej linii, 
lecz od uwzględnienia jednej z następujących fa­
ktycznych danych: albo znaków naturalnych, albo 
odrębności plemiennych sąsiadującej ludności, albo 
też punktów wzmocnionych, mogących służyć za o- 
bronę Rosyi na pograniczu jej posiadłości. Połu­
dniowe części stepu Turkestańskiego —'to najdal­
sze krańce posiadłości rosyjskich w Azyi Środko­
wej. Co się zaś tyczy Merwu, to ten, jako stano­
wiący oazę śród przestrzeni stepowej, może stano­
wić centrum handlowe i administracyjne, może być 
nareszcie forpocztem strażniczym, lecz w żaden 
sposób nie twierdzą pogranicza wielkiego mocar­
stwa.

Stósownie więc do względów powyższych, kwe- 
stya rosyjskich azyatyckich granic południowo-za­
chodnich tak się panu Katkowowi przedstawia:
W  Merwie Rosya ma w swem posiadaniu niższe 
części rzeki Murhabu; Turkomani Merwscy, jak 
wiadomo, to plemię niespokojne i przywykłe ciągnąć 
zyski z rozbojów. Przyjmując ich pod swą opiekę, 
losya spodziewa się uśmierzyć ich dzikość przez 

wpływ cywilizacyi i przez administracyę spręży­
stą. Ale śrdkowe i wyższe pobrzeża rzeki Murhabu 
są zaludnione przez bardziej jeszcze drapieżnych 
niż mieszkańcy Merwu ich współplemieńców, a 
władza, jaką posiada nad nimi emir Abdurachman, 
jest niemal fikcyjną. Czyż Rosya ma prawo 
narażać swój garnizon Merwski na ustawiczne nie- 
jezpieczeństwo, na ewentualność wyrżnięcia przez 
sąsiadów, którzy przytem, skoro tylko pozostawieni 
)ędą po za władzą Rosyi, zawsze będą gotowi 
łodburzać przeciw niej swych spółziomków. Wy- 
dywa z tego wszystkiego ten prosty wniosek, że 
wsiadanie Merwu obowiązuje Rosya do przyłącze- 
iia do swych posiadłości całych pobrzeży rzeki 
Murhabu, z zaludniającemi je plemionami, czyli 
inaczej — całego tak zwanego Afgańskiego lur- 
costami. Kraj noszący tę nazwę obejmuje w sobie 
prowincyc Balka Majmene i część Heratu i jest 
dotychczas napół niezależnym. Emirowie Buchary i 
Kabulu z rozmaitem powodzeniem walczyli z sobą 
o posiadanie jego i w tym celu wzniecali k r w a w e j  j onrana 
rozterki między miastami, czyli ściślej chanami jego 17 7 i— - ■  miejskie 

Dalej, czyniąc zadość zadaniu wynalezienia p?°~ 
któw, mogących stanowić naturalne granice posia­
dłości rosyjskich od strony turkomańskień «tePów>
Mosk. Wied. nie widzą innego sposobu, j*k Przy- 
jąć za tę granicę koryta rzek T edżenu  i Dechaz- 
óaryi, gdyż pasmo gór ‘Paropamiz. .iako z.aJmnja 

ce stosunkowo bardzo małą p rzes trzeń , me może 
mieć znaczenia linii g ran iczn e j. Urzy powyżej wy­
jaśnionych granicach punktami obronnemi dla Ro- 
gyi byłyby: na T e d ż e n ie —Herat, a na Techaz-Da- 
ryi — Bałk Oba te miasta są już dziś wcale do- 
bremi twierdzami. Tym sposobem Merw mógłby

się znaleść w pobliżu północnych granic nowego 
okręgu wojenno-administracyjnego. Majmene. mia­
sto ufortyfikowane, o 30| tysiącach mieszkańców, 
mogłoby się stać środkowym tego połączenia pun­
ktem, ponieważ znajduje się na drodze z Kabułu 
i Heratu do Buchary i Merwu. Będąc włączonym 
do granic tej dobrze zaludnionej i bardzo żyznej 
krainy, Merw ęiógłby mieć przyszłość zabezpie­
czoną jako silny i dobrze uzbrojony posterunek 
rosyjski na. drodze z Heratu do Chiwy i Aseha- 
badu. Przytem rosyjska Zakaspijska kolej"żelazma, 
która powinna być doprowadzoną do Merwu, doj­
dzie niezawodnie aż do Heratu.

Wyjaśniając powyższy swój plan, Mosk. Wied. 
wypowiadają zdanie, że dla Rosyi byłoby najknrzy- 
stniejszem posiąść Afęański Turkestan na zasa­
dzie dobrowolnej ugody z Emirem. Ugoda ta wy­
daje się rzeczonemu dziennikowi zupełnie może- 
bną. Jeżeli bowiem ustalenie granic rosyjskich wy­
magać będzie wcielenia do nich Afgańskiego Tur- 
kestanu, który zaledwie że liczyć się może w po­
siadaniu władcy Kabulu i który nadto usiłuje 
odeń odebrać jego brat cioteczny Fizak-Cban, to 
Rosya znajdzie łatwo środek wynagrodzenia Ab 
durahmana za wątpliwe straty, okazujaca mu 
pomoc w utwierdzeniu władzy na Amu-Daryi i 
uregulowaniu granic jego posiadłości na północo 
wschodzie.

Pod tvm względem pomoc rosyjska byłaby dla 
Abdurachmena bardzo cenną, bo już dzisiaj po­
trzebuje on w wielu razach pozwolenia i sankcyi 
Rosyi.

Na zakończenie artykułu M oskow skija  W ied ., 
widocznie pod adresem podejrzliwych polityków 
angielskich powiada:

Herat nazywają „kluczem do Indvj,“ iest on 
bowiem punktem znajdującym się u wejścia do słyn­
nej doliny Heri-Ruda, zkąd droga prowadzi doliną 
rzeki Helmunda do Kandaharu i wąwozem Be- 
niamskim do Kabułu. Rosya na Indye żadnych 
zamiarów nie żywi, ale potrzebne jej są dobre 
stosunki z sąsiadem Afgańskim, możebne tylko 
wówczas, kiedy Anglia będzie się trzymała w na­
turalnych granicach swoich posiadłości azyatyckich, 
po za podwójną linią Himalaju i Indusu.11

Wylewy.
Bochnia 25 czerwca.

(A. L. S )  Wracam z nadbrzeża Wisły, jak wam 
donosiłem, zatopionego do szczętu.

Od Sierosławic płynęliśmy przez wsie Sierosła- 
wice, Świniary, Podlesie i Niedary aż do Uścia 
solnego łódką rybacką, bez zatrzymania się, pół­
torej godziny. Widok zatopionych łąk i urodziwemi 
zbożami niedawno zdobnych pól, jest przerażający. 
Gdzieniegdzie natrafia się na oblane dziś jeszcze 
pod okna cbaty, w których ludzie, najczęściej o- 
samotnione kobiety z dziećmi, z tęskną rezygna- 
cyą opowiadają nam o swej doli. Bydło uratowane 
prawie wszystko, dzięki pomocy danej przez ener­
giczna żandarmeryę i straż finansową z Sierosła­
wic. Trzymane ono jest teraz częścią w magazy­
nie skarbowym w Śierosławicach, lub w lasach 
kameralnych, dokąd je, dzięki staraniom komitetu 
bocheńskiego, pozwolono zapędzić. Bydła, jedyne­
go pozostałego z powodzi dobytku, pilnują też go­
spodarze, głównie w Śierosławicach, gdzie dla nie­
których znalazła się także sposobność zarobku 
przy przewożeniu łodziami żywności nadsyłanej 

Bochni. Wielu zostało w domach z rodzinami, 
widać ich w drzwiach zalanych dookoła chat, lub 
na tratwach, korytach i łodziach, przesuwających 
się od domu do domu.

W miejscach, gdzieśmy płynęli, przez pola orne. 
łąki, zatopione drogi polne i gminne, próbują nasi 
przewoźnicy głębi i okazuje się, że często całe 
wiosło, p i ę ć  ł o k c i  długie, kryje się w wodzie. 
Przeciętnie głębokość wynosi dziś jeszcze, choć 
woda opadła dość znacznie, 3 do 4 łokci!

Z łódki bez przesady, jak wzrokiem zasię 
gniesz, na pół do trzy ćwierci mili wszerz widać 
morze rozlanej po żyznych polach nadwiślańskich 
wody.

Przewoźnicy nasi, Indzie podeszłego wieku, o- 
powiadają, że powodzi tak wielkiej nie pamiętają, 
a wiedzą o niej chyba z opowiadań rodziców. — 
Kiedy woda ustąpi? któż to wie. — Wisła musi 
przedewszystkiem zniżyć swój zawsze jeszcze bar­
dzo wezbrany poziom, wtenczas też i rozlane po 
polach wody, pokrywające je we wsiach, przez 
które przepływaliśmy, od p i ę c i u  dni (!) zaczną 
dopiero szybciej odpływać i wtenczas dopiero mo­
żna otworzyć baszty odpływowe we wałach lub 
nawet wały przecinać dla ułatwienia odpływu.

W każdym razie prawie żadnej niema nadziei, 
aby plony tegoroczne we w siach nadwiślańskich, 
o których piszę, a tak samo i w Grobli, Trawni- 

acb, Ispinie, z przeciw nej strony Sierosławic, 
dały się uratować. Jest więc prawie pewność do­
niosłych skutków klęski, choćby t a , jaką p on iosły  
wsie położone nad Rabą i tylko przez wylew Ra­
by uszkodzone, okazała się mniejszą, niż pierwo­
tnie sądzono-

Ratunkiem dobytku, dostarczeniem żywności dla 
)ydła, cbleba, soli i małych wsparć pieniężnych, 
idzie takowe są konieczne, trudni sie komitet miej­
scowy w Bochni, lecz największą działalność roz- 

.„„i ™ tym kierunku burmistrz m. Bochni Dr 
i organa miejskie z Bochni, oraz żan- 

darmerya w Śierosławicach.
Podnoszę to z wielkiem uznaniem, zwłaszcza że, 

gdyby nie osobiste codzienne zwiedzanie zatopio­
nych włości przez Dra Trybulca, trudno byłoby, 
a nawet niepodobna komitetowi ratunkowemu w Bo­
chni uchwalać i zarządzać właściwe środki, celem 
zaopatrzenia zatopionych w żywność, której z dniem 
każdym niezbędniej potrzebują.

Wogóle należyte użycie funduszów przeznaczo­
nych na cele ratunkowe i na zapomożenie nieszczę­
śliwych włościan, da się osiągnąć jedynie na pod­
stawie dokładnego obeznania się ze stanem rze-



c*y, którego nikt nie adoła odgadnąć, kto go sam 
me widzi i nie sprawdza.

m Ujściu golnem opowiadano nam , że z dal- 
szych wsi nadwiślańskich zatopione są Karolówka 

ą row ska, G órka, Strzelce Małe i Zabełcze w po- 
WIA°Ie ,radiow8kim.

Ze [ jście solne, Poperzyna i Poperzynka zostały 
<iratowane, zawdzięczyć należy nieustannej i wszel- 
&i9go uznania i podziwu godnej obrocie wałów 
nadbrzeżnych przez dzielnych Ujszczan, Zachi 

w.awał powszechnie szanowany Proboszcz w L, 
a z podziwem słuchaliśmy szczegółów niemal 

Heroicznej obrony mienia i dobytku swojego i są-
t £ T?Sad Praez dni i nocy. Wogółe mia­

steczko Ujście solne poszczycić się'm oże pracowi­
tością i zabiegliwością swych mieszkańców, którzy
przodują w naszej okolicy.
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L e ż a j s k  25 czerwca.
W okolicy Leżajska powódź w miejscowościach 

nadbrzeżnych Sana ogromne wyrządziła szkody, 
k-óre dziś dopiero pobieżnie przejrzyć i ocenić się 
dają, Najstraszniejsza powódź szalała w przeszłą 
sobotę i niedzielę 21 i 22 b. m. zalewając pole 
okolicznych wsi. Ubieszyn, Ujście, Tryńcza, Dębno,
Wierzawiee, lizuchów, Leżajsk przedmieście, Dorn-L , -----
bach, Siedlanka, Stare miasto, Kuryłówka, Przy-1dniałycb ludzi, 
ctiojec, Łukowa. Ruda, Sarzyna, siały pod i '  1L J !l

. “iektórych miejscowościach, jak w Ujściu,
Pnie i Starem Mieście woda zalała domy po

Woch 1 złr,, Szcze- 
Gebaner 1 złr.,

skę straszliwą. Dziś nędza, w jesieni miejscowo!-1 ebenkami chleba, z kaszą, solą i paczką herbaty, 11 złr., KozubowskTT^.U ^G arllck i^i’złT° Zaleski 
moro powodzią dotkniętym zagraża głód, braknie i a aa wskazówką swych kolegów, których [1 złr., Banaszkiewicz 1 złr Przednełski 1 złr 
ziarna na zasiewy a pasza dla bydła całkiem zni w , tej okolicy spotkali, zaopatrywali w żywność I Marcoin 1 złr drobne składki 21 złr 75 ct do­
uczona. Ludność wola chleba i soli. Zawiązany mieszkańców Wołowic, Grotowy i Jeziorzan. Gdy I mownicy i shżba folwarku Ol!za 4 l h  %  ct
na miejscu komitet ratunkowy pod przewodnie | za* naimo to bardzo jeszcze wiele pozostało w tych 11. Żółtowski 25 złr Tomkowicz R sen 10 zh
,vem pana Edmunda Wachoiza. Naczelnika Sądo- okolićach zgłodniałych ludzi, wyprawili się tam drobne sk k d k i 6 złr ^  ct Razem fak uź no

wego, spieszy z doraźną pomoci nieszczęśliwym. U ™  25 Drzewicki i Seeliger z chłebem, solą i sło-1 dLno 314 zU 91 ct J J P
p vr ■ . .. " . . . - . , I mną, donosząc z powrotem o strasznem położeniu I Dr Stanisław Domański 10 złr., N. R. 2 złr.,
R. -Namiestnik zawiadamia pismem z d. 26go I tW81 Kopanki, na którą zwrócono uwagę X. pro-1 Franciszka Pareńska 5 złr Bronisław Hzenfea 1

Je s^ n d c n cv ? 1̂  kra,k0W8ki wj aien nadal w ko bosz“ a tynieckiego Momota, do którego udali się złr., Dr Suszek 5 złr., Klasztor PP. Norbertanek
re s  ondenejach swoich znosie się z krajowym ko- d, 26 celem niesienia pomocy w tej okolicy Je In a  Zwierzyńcu 50 złr Razem 1 674 złr ófi ct

t j z r r i r  bezpo' redmo b e z k w o t ą  1 W o , ;  W■ rządowych. g-orlL ti^ T  •' “  ° v  • i  24 Justyn 26 ct., rs. 1.002, frank. 145, dukat 1, półimper.
j Karlińbki, Kazimierz Piątkiewicz i Św iątkiew iczll, marek 20

.  -e się zawiązał z zapasem chleba (do 300 bochenków) kaszy i Ogółem do włącznie do czerwca 1884 roku
w C hrzanowie w porozumieniu z p. Waikowskim j Herbaty, i rozpatrzywszy się dokładnie po całej 117,620 złr. 22 c t  rs. 1.006 frk 1^5 dafe 1 
w Krzeszowicach komitet powiatowy dla dotknie- j oaoucy, idąc szczególniej za wskazówkami leśni-1 nółimp 1 marek 20
S r a P° WOdZią' Je8t dwana4cie W8i' któryni ^  Kt r ^ ^ gK n S at,S ! i “ azajotrz w i n  Nr 2. W ydatki komitetu centralnego w Krako-

_______________________________________  f e o w k e  S S K n S ^ S S J S l f ’ i ? ę?rZy‘JT * k ą ,r ie 2 dnia 2’)  c o rn e a  1884 r.: Porto do Ulano-
Wskutek h w  • A p  a ii * do G rlbia astem ik i Kępę, należacą wa, Dębicy, Żywca i Wiśniowy z pieniądzmi 1
Wskutek doniesień z Radomyśla o zagrożonym do Lrabi». , $ t złr. 55 ct.; 5 ćwierci korcy jęczmienia dla Mogi-

stanie wału wiślanego pod Glinami, Namiestnictwo} . oto  krótki szkic czynności akademików, K tórzy|ły i Łęgu 14 złr,; X. kanonikowi Piątkowskiemu 
wysłało tam inżyniera Stahla i poleciło mu n a d to ,|n,e szczędzili żadnych trudów, narażali się często j dla okolicy Dębicy 100 złr.; Burmistrzowi Zaude- 
&ŷ  po'ukończonej  pod GHuami czynności, zwiedził }na niebezpieczeństwo życia, aby nieść pomoc nie- |rerowi w Dębicy, ponownie 100 złr.; Staroście 
ca.e dolne pobrzeże Wisły i ujście Sanu, a na-1szczęśliwym bliźnim. w żywcu 200 złr.; Hr. Franciszkowi Mycielskie-
H ;lPnTP v.njtłC'e, t 7, ceiem zdaaia sprawy o uszko- - — — —  mn dla okolicy Wiśniowy 50 z łr.; koszta podróży
dżemach wałów i poczynienia stosownych zarzą-l P o a l e d i e n l e  k o m i t e t u  r a t u n - j h r .  Ant. Wodziekiego do Wadowic, Suchy Mąko.

k o w ę i r o ,  odbyte 26 czerwca o godzinie 1 po- wa i Zatora, które to koszta hr. Antoni Wodzicki 
potuanin. I zwrócił gotówką^ 50 z łr .; hr. Ant. Wodzickiemu,

dzrń

55i  cl- y tao wał się komitet wykonawczy pod prze-1 fJbra*“ 0 W8kieg°; taką samą asygnacyą na 10 cetn. ] dla. okolicy Biały 300 złr.; razem 1719 złr i 
wodm.-rwem Marszałka Zyblikiewicza. W sU ad te - j™ wych. 8f j l do Wydziału powiatowego w Białej, ct.. do tego wydatki podane już wykazem Nr 
go komitetu wchodzą: Włodzimierz hr. Russocki,j ‘a Powiatńvw Bialskiego i Wadowickiego z w e-113,825 złr. 10 c t ;  razem 15 544 złr. 65 cent

  J_! - • « I 1 I 71VfiniAm ohir to OAI . n.  1_I • 1 . M

’  ■' ■. r M M M I  300j .zvuenr mtoars iiihm m ab: iujujuły lc uwa oowiarv, rmmnnwinnn r/inm io łi.i, . ^ . . 4    „ 1  1  Vr» -.
krsjowei

jako zastępca przewodniczącego, a jako członko^. Jzwamem, aby tę sól rozdzielono w miarę potrzeby}po odtrąceniu zwrotu od p. Gepperta z kwoty l 
prezydent miasta Dąbrowski, dyrektor banku} te dwa powiaty. Postanowiono również}złr., podanej w wykazie l-szym 77 złr. ogółem 

fcrimwp ■ . '/rotnowski i poseł Teofil M crunowicz.|2 Przy,zwolonej bezpeatnej soli wysłać z Wieliczki}wydatki do dniu włącznie 25 czerwca 1884 roki1
jpod adresem Wydziału powiatowego w Dąbrowie 115 467 złr. 65 ct.
I r l  i  r t  n  - L -  t , . -  D a  i . . '  .  . . .    '  i  r t A  • i  t  IW tn e r  Allg. Ztg  dowiaduje się, że m inister}dla wl°ści Dąbrowskiego powiatu 20 cetn. cłowych.

1 t-V, . 1 A m <  *   _ *1 f  * « A 1 .  A • ■*. O W \ 1 t  A 4- t W / 'f i l  M w  /I  A a  —. TIT A 2   t  \  z z

C z y n n o ś ć

Zaraz

Podgórzu pobrane.
ratunkowa akademików | .  którzy byli czynni w okolicy Ko
krakowskich, Iściernik . Niepołomic (Grabie, Brzegi) wrócili zo­

stawiwszy resztę nierozdanej żywności u hr. Jto-

.- U' - - ..

K r o n i k a  m i a j s c a w a  i z a g r a n i c z n a ,

f*  r a k ó w  27 czerwca.

W kościele Najśw. Panny Maryi w  n ie d z ie l

a zara- 
nadwiślańskicb

p o m o c v 7 o ° tk S rZanin i  kŁ  Wodzickilgo dla dalszego rozdania
wiado^o^“Utkniętym powiodzi ą  ofiarowało m u, ja a lz em  donieśli, że w tych gminach nad wiś

jęcia * * ’" * “  “  P f f i A  ---------- -- — -  -
W J . l a o  okolice f w m i k  d e l f t o w i  k o .lk nml w  M.“ ? s»- 0 ,2 'J M ą  <pi«wy „

mitetu br,

Iskiego kwotę 1000 złr. i zawiadomić

Karliński, Kazimierz Piątkiewicz i Steiner poje-

diPuków r h f f  z 90bą pTT * t0 i Na P°8iedz6c5u dzisiejszem komitetu odczytanolUtUK w chleba. l odzieliwszy się na dwa oddziały, I następujący telegram:
popatryw ali żywnością dotkniętych powodzią} t .w ó w  27 czerwca. Wydział krajowy wysyła 
1 —  ̂'??'*• ' zyżynach, Głębiuowie, Mogile i dziś do trrzędn podatkowego w Krakowie asy-

Kopaucn. jgnatę  na 10,000 złr. dla komitetu pomocy zacho-
d°ta następnym udali się oni w okolicę Ple Jdniei Gsiicyi.

/Zyblikiewicz. Howard,
Z powodu tego datku Wydziału krajowego, u- 

achwalił komitet zaprosić prezesów powiatów naj
nr? s nom no m a 8 .-\śłv, 4  aś«.aI. m. « — . — t _ J    1 _   

>wa,

r uszczkiewiez najprzód dc Mv lemo notam L  imion,'.i tnmiłoL. ń , — Hiauomem jesi, ze jNowa Keformn zanrowa-
kowa, którego okolice bardzo ucierpiSy. Hr Wo- -Toinocy czn Uniw o T ln c W a S o  bratniej dziła w naszem mieście praktykę zaczepiania w 8po- 
dzieki, wypełniwszy sw^ja m isy ę .% /s ta c fc ie S -  P K S tef  " ^  , , . rób najnieprzyzwoitszy najuważniejszych i najza-

' ^  smików Ł ^ J T Ci®..d^ j A 1a- | cniej ^ cb łndzi> <;2em róobyła sobie sławę brukowe-
ie, sławę,

Bliiej K n k tm *  a k a 'd m i ^ 'a S S l !  sw s pomoolna ręca ' l i k S 'r Z o i l s  “ ** " f - ”  .W m M  onee a»j»®. i

znanemu z wielce poźytecz-

™ o a ^ i a ? 7 h Ct ^ ,-WyChż ^  okf cy i P r < dl* teg° pT i? t“ “a  1̂ t^ y ^ b n w ■ llS ą ig T '
Tego g a m e ^  dnta Rntalsk^ H e J d e r o ^ ^ ' f  I g »  i zawiadomić o tern pre- stateczne zadośćuczynienie w podobnym’ nikczemnym
irM ski. k S J ? ™  Rady P0Wlat°wej p. Męcińskiego w Partyuiu. | i płaskim rodzaju zaczepki. My jednak podnieść mu­

simy dwa brukowe tony w wystąpieniu N o’̂ bl rrs- 
form y. Przedewszystkiem Dr Biw-heuek dotąd nie 
jest byłym radcą miejskim, jak oarywa o pigjrir>5 

:dy* w każdym razie do sierpnia pozostanie radcą 
niejakim. -Nareszcie całs feerya f t owej  Reformy o' 

komitetach przedwyborczych, znajdująca swoją ilin- 
stracye w bezimiennych plakatach, w'których już do 
tego stopnia dochodzi bezczelność, iż komitet pod prezy- 
dencyą prezesa Majera, wybrany przez wyborców 
w sali ratuszowej, nazwany jest samozwańczym, teo- 
rya t a ,  powtarzamy, jest do tego stopnia śmieszną, 
że nawet w Ameryce nie wytrzymałaby krytyki, gdyż 
osądzonoby ją  jako zbyt lichy środek agitacyi wy­
borczej, z którego zmyślenie zbyt widocznie i niear­
tystycznie przebija.

Stawiać bowiem komitet, jawnie wybrany na zgro­
madzeniu zwołanem przez Prezydenta miasta, który 
podpisuje swoje odezwy nietylko na równi, ale niżej 
komitetu anonimowego, na którego odezwach nikt. nie 
odważył sic podpisać, to poprostu zbyt jawne szy­
dzenie z wyborców i przyznanie się do nader niepo 
chlebnego wyobrażenia o nich.

Twierdzenie, że każdy komitet, byle wybrany i zło 
żony z wyborców, jest legalnym, mogłoby 8;e ntrZy 
mać ostatecznie, lecz właśnie gdzież gwaraneya, że 
ów komitet anonimowy powstał z wyborców:- Sądząc 
po jego niepodpisanych odezwach i pc tych, którzy 
stają w jego obronie, raczej przypuścićby moźna że 
tak przy jego wyborze, jak i w jego dzi.«łanin biorą 
udział nawet pan pry krakowskie.

— Wybory do rady miejskiej. I>ziś̂  wybiera 10 
radców większa i mniejsza własność. Udział wybor­
ców, szczególniej w sali radnej, gdzie wybierają 
mali właściciele, jest bardzo liczny, toż samo w Su­
kiennicach, gdzie głosy oddaje większa własność. 
W Magistracie wszakże kręci się sporo agitatorów, 
a nawet agituje tam za sobą na schodach głównych 
ten sam kandydat do Rady, który w zastępstwie woź­
nych Magistratu roznosił sami karty głosowania,

znowu w dwóch oddziałach rozdzielali 
żywność w części Kujaw, w Holendrach, Chałup
.W o li 5 ? alc8iB,' Z Wyci^?a »  I  iHcwmuw pow.aiow naj-

, r  »taine wylewów w dalszej więcej powodzią dotkniętych na posiedzenie po-
r v 7 ’. 1 w racając, ]e ko!egOUI sw ym }niedziałkowe, na którem zastanawiać się bęazie
Lachowiczowi, Sen. arz^-i , Wojtkowskiemu, któ [nad dalszą akcyą pomocnicza, a względnie nad
) 7  /  k A S  ah 23g0’ zabTawił!ęy|rozdzieleniem  zasiłków pieniężnych na poszczę
z sobą około 200 bochenków chleba, pewną ilość Igółnc powiaty. P
słoniny i 10 flaszek wó..^!- Ct żywnością tą za-j * ---------------
o,mfrvwali gminy Ł;;-g, Mogiłę, J y e ią ż , Przyla- 7my wykaz składek na dotkniętych powodzią. 
r, > 1 <sH ivogeielnicki, Rogów -iii 24go do |  złożonych do komitetu centralnego w Krakowie: 

rakowa |  Włodek, buchbalter u J. Miki 2 złr., N. N. 1 złr..
/.ynnotei przez nich w tych stronacl n-^jętej, Tekla Mastelowa kafcan i 1 złr., Edward Homo- 

dopełmli mm akademicy, których pi- "wo wy. j lac8 z Gnojnika 5 złr., Wilhelm Homolacs z Gnoj- 
• * • 0 0  w okolice Wieliczki i Płaszowa. 1 -  *- * *• ■ -  - -  ■■ ~

I tak pojechali 23go za Wieliczkę Głuchowski 
Seeliger, Slączka, Smorągiewicz i Zoll Józei ton 
ostatni z gimnazyum Sobieskiego), zabrawszy z '° - 
bą przeszło 800 bochenków chleba, pewną ilość 
kaszy, słoniny i wódki. Sami zajmowali się oni 
rozdawaniem tej żywności w Brzegach i Szozuro 
wie, a część jej zostawili w Siedziejowicach, szcze 
gólniej dla gminy Grabie, którą się zajęła żandarme- 
rya. Wróciwszy w nocy do Krakowa, nazajutrz Głu­
chowski nlączka i Zoli udali siędrogąna Bietzacówdo 
Przewozu, wziąwszy z sobą 300 bochenków cbłeba, 
inOtlitrów kaszy i paczkę herbaty. Tam rozdzielili 
większą część tej żywności a z resztą przeprawili 
się łodziami aa dm gą stronę Wisły do Kujaw i 
wy-htK Zolla po nową żywność do Krakowa. Ten, 
razem z Smoragicwiczem, zawiózł im 25go nowe 
zapasy, które w połączeniu z br. Romanem Wv

nika 15 złr., Julianowie Danin-Brzezióscy z Ła- 
zan 50 złr., Anastezya Morawska 50 złr., Psendo- 
n-m „Saryusz" 100 złr., A. C. 1 złr. 80 ct., X.

Kwiatkowski emeryt 10 złr., Michaś S. 2 
2 " '.p a ro w n ik o w a Błędowska rs. 3, Antoni Roz- 
aiwn t  Rakowic 5 złr , Dr Paleczny w Krakowie 
® . ? }!"Stawski 2 złr.. Kowalski 1 złr.,! Bełdow- 
?kl i -  tn  ,e> fer 50 ct., Sułkowski 40 c t, Or- 

A  , ’ .H err 50 ct., Jakubowicz 50 ct., 
vVilczyusai > A. Gaweł 1 złr.. Ostowski 46 
ct., Horowitz 14 ct., ^  s  40 ct> N N 20 cent<
Winnicki 50 ct., T^er/owski, adjnnkt sądowy 
2 złr.; Dyonizy Matnia i złr> Henryk Mataszew-
3ki 2 złr., PF. Łrs&tt*anlt ^orCy kartofli, 
Henrj k Czerny 15 złr., " •  ^ ’xtsehmer 2 złr., 
Prof. Lr Ludwik Teichman .<0 złr.f-y,ebraue w a(j. 
mińistrai i Nov- j  B » fo m y : z Krzywar-Zki n  zł r. 
M. D. 1 / , h Karolina Krynicka złr,, od ucznia

— Poświęcenie flagi i łodzi krakowskiego To 
warzystwa wioślarskiego odbyło się wezoraj o gdz. 3 
po południu, na brzegu Wisły, obok przewozu. Na 
ładnie urządzonej i przybranej estradzie zebrały się 
matki chrzestne flagi: ks. Czartoryska i pani Szlach- 
towska, oraz ojciec chrzestny Prezydent miasta Dr 
Weigel, dalej delegat Namiestnictwa hr. Badeni, ks. 
Czartoryski, p. dyrektor Kieszkowski, inne zaproszo­
ne osoby, wydział i członkowie Towarzystwa. Z je­
dnej strony ustawiono muzykę wojskową, a estradę 
otoczyły liczne grona osób. Uczestniczyła także straż 
ogniowa oraz weterani. Uroczystość zagaił prezes Sto­
warzyszenia hr. Sobiesław Mieroszowski, rozwijając 
zadanie Towarzystwa, mianowicie niesienie pomocy 
bliźnim w nieszczęściu. Poczem odbyła się ceremonia 
wbicia gwoździ przez ojców chrzestnych, oraz poświę­
cenie flagi i łodzi, którego dokonał X. kan. Polkow­
ski, a następnie przemówił do zebranych w podnio­
słych słowach wyjaśniając znaczenie uroczystości. Po 
dokouanem poświęceniu p. Biasion, członek Wydzia­
łu, podziękował w imienin Towarzystwa rodzicom 
chrzestnym, a obecni położyli swoje podpisy w książ­
ce pamiątkowej Towarzystwa. W tej chwili powiała 
ze szczytu masztu flaga, o barwie niebiesko-białej i 
herbie miasta Krakowa, z napisem: „Towarzystwo 
wioślarskie krakowskie," Podczas ceremonii odzywały 
się strzały moździerzowe, a po ceremonii próbowali 
członkowie Towarzystwa łódek, puszczając się niebu 
na Wisłę. Od siebie życzyć możemy rozwoju młode­
mu Towarzystwu, które z przyjemnością łączy i po 
żyteczne cele.

- Ślub. Wczoraj o godzinie 6 wieczór zawartym 
został związek małżeński między p. Karolem Lipskim, 
obywatelem z Wołynia, i panną Maryą Tchórznicką, 
córką pp. Konstantych Tchórznickich. Orszak wesel­
ny udał się do katedry na Wawel, gdzie w kaplicy 
Lipskich, oblubieńcom pobłogosławił X. Ignacy Pol­
kowski, wiceku8tosz katedralny. Wieczorem rodzice 
panny młodej podejmowali liczne koło rodzinne. Na 
uroczystość weselną przybyli ze Lwowa hr. Włodzi- 
mierzowie Dunin Borkowscy, hr. Mniszcbowie, p. Wło­
dzimierz Kozłowski. Podczas uczty wnosił zdrowie 
nowożeńców JE. p. Paweł Popiel.

— Składki na dotkniętych powodzią zwiększyły 
się dziś znaczniejszemi kwotami, dowiadujemy się bo­
wiem, że hr. Adamowa Potocka złożyła w  komitecie ra­
tunkowym 1000 zlr., jak również hr. Karol Lancko- 
roński 1000 złr.

— Towarzystwo strzeleckie W tym roku nie urzą­
dza uczty na cześć nowoobranego króla. Fundusz, 
przeznaczany zwykle na ten cel, obróconym będzie 
na wsparcie dotkniętych powodzią. Kwota wyasygno­
wana z kasy Towarzystwa w sumie 200 złr. złożoną 
już została w tutejszem starostwie dla rozdzielenia 
między potrzebujących.

— Wystawa robót ręcznych uczennic kursów fa 
chowych na Scholastyce, przedłużoną będzie do wie 
czora w sobotę. Wniesione zostało podanie ze strony 
miasta do ministerstwa handlu i oświecenia, aby uczen­
nice kursu robót otrzymały patenty, na podstawie 
których mogłyby otwierać własne przedsiębiorstwa 
w myśl nowej ustawy przemysłowej.

— Egzami.ua uczennic kursu handlowego dla ko­
biet na Scholastyce odbyły się wczoraj w obecności 
delegata Rady szkolnej , kongregacyi kupieckiej, Izby 
handlowej i Rady miasta,

— Z kolei Karola Ludwika. Ze względu na mo­
żliwe niepomyślne stosunki sanitarne wskutek osta 
tniej powodzi, jakoteż z powodu pojawiającej się cho 
lery w Tulonie, zarządziła kolej Karola Ludwika 
oprócz zwykłych środków ostrożności, ogólną desin 
fekcyę tak wagonów osobowych i towarowych, ja 
koteż wszystkich lokalnośoi i kanałów na csłćj linii 
kolejowej położonych.

— Akcya pom ocnicza. D, 25 b. m, udał się do Koła 
Tynieckiego braudmistrz p. Stempiński i sierżant p. 
Malota ze 110 bochenkami chleba, nadesłanego przez 
p. Troczyńskiego na ręce p. Eminowicza do rozdzie­
lenia między biednych dotkniętych powodzią. Chleb 
rozdano w obecności tamtejszego przysięgłego Jana 
Słomki 63 bochenków we wsi Koła Tynieckiego, a 
47 we wsi Kąty. Ludność tamtejsza nietylko cierpi 
brak żywności, — lecz i brak paszy dla bydła, bo 
pastwiska po dzień dzisiejszy stoją pod wodą i są za 
mulone.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Majdan w pow. kolbuszowskim na restauracyę 
kościoła zapomogi w kwocie i 50 złr., oraz gminie Ja- 
błonówka w pow. kamioneckim na budowę szkoły za­
pomogi w kwocie 100 złr.

- Franciszek  S iek ierzyński, słuchacz filozofii Uni 
wersjdetu Jag., Drd praw, były aplikant krajowego 
archiwum, zmarł dnia 26 b. m. w Tarnowie po dłuż­
szej chorobie piersiowej, licząc lat 23. Zmarły pozo 
stawia głęboki żal nietylko n kochającej rodziny, 
ale u kolegów i profesorów, którzy ni.- małe po­
kładali nadzieje w młodym, a rzadko uzdolnionym 
uczniu. S. p. Siekierzyński należał do ulubionych u- 
czniów S z ufliik ietso i jakkolwiek z zawodu prawnik 
z miłością i przejęciem się pracował w dziedzinie 
aa„k historycznych Powszechnie lubionego kolegę wy-

i f r/1 dU różnych Towarzystw akademi­
ckich, dla których dobra zawsze gorliwie i z poświę
ceniem się prawie pracował. Przez 3 lata należał do
redakcyi b. Pizeglądu akademickiego, do którego 
wiele prac. napisał, a o artykułach jego .Józef S zu j­
sk i, tudzież N asi profesorowe historyi polskiej 
kompetentni znawcy z największemi odzywali się. po 
chwałami, jako o artykułach rokujących niepośledniego 
prawnika na tej niwie. Zmarły pozostawił w rękopi­
sie prace „O obecnym stanie nauki o rocznikarstwie,* 
do której robił mozolne studya w literaturze naszej 
i obcej, a z której wyjątki czytał na Seminaryum 
historycznem prof. Smolki, O druk tej cennej pracy 
robiono już starania i pojawi się ona jako trwały po­
mnik studyów młodego historyka, którego przedwcze­
sna śmierć wyrwała z grona ukochanej rodziny na 
prawdziwą i niepowrotną szkodę społeczeństwa, któ­
remu ubył zdoiny, wykształcony i sumienny prawnik. 
Pogrzeb odbędzie się w T a r n o w i e  d. 28 b. m. o 
godzinie 5ej po południu.

Z Cieszyna. Dnia 22 czerwca b. r. z powodu 
nadzwyczajnej ulewy w dniach poprzednich i dla in- 
uych przeszkód zgromadzenie ludowe w Ligotce nie 
mogło się odbyć i odroczone zostało na niedzielę d.
6 lipea b. r. o godzinie 2 po południu. Zapraszamy 
tedy uprzejmie na to zebranie i prosimy uwiadomić 
i zaprosić także innych narodowców. Program: 1) 
Słowo wstępne powie przełożony gminy p. Adam Wa 
lach. 2) Mowa p. Jana Glajcara z Sibicy o potrzebie 
i celach Towarzystwa politycznego Indowego. 3) Mo­
wa p. Adama Fizka z Nawsia o równouprawnieniu 
językowem w szkołach, urzędach i sądach w myśl 
artykułu 19 ustaw zasadniczych i uchwalenie odno 
śnej rezolncyi. 4) Mowa o wyborach. 5) Mowa p- 
Adama sikory 7, Nawsia o polizebie ustawy przeciw 
pijaństwu. 6) Zabawa Indowa.

W ydzia ł Towarzystwa poi. ludowego.

Teatr Łwow.kl w Krakowie.
W s o b o t ę  dnia 28 czerwca przedstawionąbęd.ie 

wesoła i nadzwyczaj melodyjna operetka w 3 ak u 
Souppego p. t.: Podróż do A fru k l  W rolach głó­
wnych wystąpią panie: Skalska, Bocskai, Kasprowi, 
czowa i pp.: Myszkowski. A lam, Fontana i inni. 0- 
prócz tego w akcie III jako wkładkę, odśpiewa pani 
Skalska prześlicznego walca kompc»yeyi Straussa p. 
t.: Wi,,ssnne głosy, który napisanym został dla śpie­
waczki koloraturowej, nadwornej opery w Tv euniu 
panny Bianchi. Walczyk ten. śpiewany przez lu ią 
Skalską kilkakrotnie we Lwowie, bardzo sie podobni.

W n i e d z i e l ę  dnia 29 czerwca daną ł-dzie po 
raz drugi wesoła Pani Fauart, opora k miczna w 3 
aktach Offenbacha, w której państwo Skalscy ma>ą 
znów popisowe role.

We w t o r e k  dnia 1 lipca po raz trzeci znakomi­
te: Opowieści Hoffmana.

Repertuar Teatru krakowskiego
w T a r n o w i e .

W s o b o t ę  28go: Właściciel kuźnic, w 4 aktach, 
Oho eta.

W n i e d z i e l ę  29go: W róika (z repertuaru tea­
tru w Burgh).

Wvstewa nieustająca Towarzystwa F-ryjadoł Fztnk 
fięknych w sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
tlei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
fCallsqiwn maius) zwiedzać moźr.a codziennie od godziny 
ISej do lej, prócz niedziel, świat i feryj nmwersvteekicS 
bezpłatnie.

— Muzeum Tochniczu^-Frzemvslcwn w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do (tai. — Wsta 
30 cent od osoby. W niedziele od lOej do 2cj Heaphitnio

Muzeum i Biblioteka XX, Czartoryskich z powodn rc- 
stanraeyi zamknięte przez miesiąc czerwiec

— Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie cp 
Skałce). Grób Skargi (n św. Piotra!, oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można » chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do z hrygt-,

— D. 26 czerwca chmurnawo; term. od 12*1 do­
szedł do 21-5 C. Barometr z małym ruchem; o go­
dzinie 7ej rano d. 27go stan jego był 74*.'O millii 
term. 16*0 C.— Wiatr półn.-zachodni.

- We sobotę d. 28go czerwca: Wigilia ło ii ,  P> ■ 
i Pawła, ś. Leona pap.

Wiadomości arłytiycznc, literacki*' 
i  naukowe.

0 ósmem przedstawieniu opery lwowskiej w Frs 
kowie zaznaczamy, że wczoraj w przepełnionym 
publicznością teatrze dano po raz drugi przęśli' mą
operę Offenbacha Opowieści H ofm ana, w które’ 
pani Skalska zyskiwała oklaski, jako doskonal? 
pod względem muzycznym i dramatycznym w 
konawczyni trzeob popisowych ról w tej sztuce.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 
25 b. m. pod przewodnictwem Dra K w a ś i i i c k i ę g e  
posiedzenie zwyczajne, na którem prof. Dr Browicz 
przedstawił i objaśnił kilka rzadkich oka/ w 2 ana 
torn ii patologicznej; Doc. Dr J a w o r s k i  mówił c 
różnicy w zachowaniu się w przewodnie p* armowym 
wody karisbadzkiej a nowej soli kartabadzkjej. n» 
podstawie doświadczeń klinicznych.

Wyszedł nakładem K. Bartoszewicza zeszyt 6 ty 
Pereł humoru polskiego, zakończający t ,m 1 gły. 
Zeszyt ten mieści w sobie wyjątki z satyr <Baliń­
skiego; Z fraszek i lyryków Andrzeja Morszty na Przy­
słowia , przypowieści i zdania; Moja wycieczka do 
Wiednia, opowiedział Kamerton, i wiere- i'elicyana 
Faleitakiego.

Neua Fr. Presse zamieszcza dziś obszerny f«ii« 
ton o znanem dziele Klaczki: Wieczory florenckie- 
z powoda świeżo wyszłego fiómaczeuia tego dziw,-, 
na język niemiecki prze/, Wilhelma Lamera. Z feile 
tonem tym zapoznamy jutro bliżej czytelników na 
szych.

Nakładem tcsięgarm A. Reinwarta w Pradze a sta 
aniem tamtejszego Koła polskiego wychodź.-; w cze 

skim przekładzie wybrane powieści J. I. Kraszewskie 
go w wydaniu taniem i starannem. Dotychczas opu­
ściły prasę 3 zeszyty, które zawiei*!* • Z dziennikt 
starca w przekładzie Franciszka Kvapila, Typy 1 cba 
raktery, przełożył F A, Hora i Krwawe znamię w pr?.* 
kładzie Jana Hudeca,

Księgarnia Polska we Lwowie wydała świeżo pi 
•ma pośmiertne Juliusza Słowackiego, poprzedzone 
ws przez Dra Henryka Biegeleisena. Pisma 
zawierają: Genesis z ducha; List do J. N. Dembov 
skiego; Wykład nauki; Dziehnik z r. 1847—1849.

Od Administracyi „ Cmm.u
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: hr Wikto 

rya Dembińska 20 złr., N. N 1 złr*, F. z prze­
granego zakładu 10 z łr ., Teofila Znamięcka 50 
złr., X. J. Z. z Izdebnika 6 złr., Karolina R. za 
pośrednictwem księgarni Al Ilkowskiego 10 złr. 
Wł. Miłkowski 1 złr., X. T. Górecki 3 złr.. Dr 
nenryk Blumenstok i Ludwik Blumenstok w Wie­
dniu po 10 złr. w. a. Dziś odesłaliśmy do koir.* 
etu ratunkowego zebraną dotychczas kwotę 39, 

złr. 70 e., 10 rsr. i 20 marek w złocic

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  I p r z e m y s ł .

Agcncya Jarosławska Banku rolniczego ue 
Lwowie przesyła nam następ .i6ce sprawozdanie-

. l a r o s ^ ^ H 1 25 czerwca
Olbrzymie spustoszeni*! jakie wyrządziły w t « -  

:ej zachodniej Galicyi wylewy rzek wskutek cuło 
tygodniowej słoty, po^ynily  «r zasiewach niemałe 
szkody, a tem ss.mem i nadzieje w niezwykły 
rodzaj w niektórych okoli3acb kraju zawiedzione 
zostały. Wiadomości, jaKie nas dochodzą o tag 
rocznych urodzajach, nie można do najpomr i ; 
szych' zaliczyć. W Węgrzech, jak  ze statystycz­
nych zestawień W’J zjeó 8ję daje w ostatnie tygo­
dniu stan zasiewów znacznie się pogorszy;
4  217,982 mórg. obsianej roli przypada 308,994 
mniej, jak  średnio (zatem o 30,983 mor--- w g .
/ 1 0 7 SG1 zeszłeo° tygodnia), 1.564.121 średn 
(1  ‘ *J < morgów więcej), 1,297,102 n - o W * ! 

V _ i® 15,268 gorzej), a na 338,- 1 dobrze 
” V 5 4  mniej dobrych jak  zeszłego tygodnia). — 
tdza tak w pszenicy, jak  i jęczmta su ogóh ■ się 

pojawia. W Rumunii bardzo licho, dużo <?m. ■ , 
ir/y  orano; w Bośni koło Dobre': w skutek-.ą
głej posuchy i silnych wiatrów 1 ,vvn e nrori,-. c 

r*!:«k w  W Ame’vce p-dzie ;y ©iJufnicli rzn-



0&A8 i  Soboty Sb Czerwca lbbt,

n a d e s ł a n e ,

B i a ł a  24 czerw. Płacono za 100 kilo. pszenicy 
10-— ; żyta 9-— ; jęczmienia 9-— ; owsa 9 '— ; 
knkurudzy 8-— ; grochu 1 0 — ; bobu 9-— ; socze­
wicy 24; jagły 13 50; tatarki 7‘— ; ziemniaków 
2-80; siana 3*60; koniczu 4-40; słomy 2-30; weł­
ny 90--------  180*— ; lnu 20-— ; konopi 24-— .

Ostatnie wiadomości
T O N I E G O .

Czytamy w Dzienniku Polskim:
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, źe ks. A 

dam Sapieha udał się do n. marszałka krajowego 
Dra Zyblikiewicza listownie z usilną prośbą o po­
czynienie kroków, aby Sejm krajowy wobec ol­
brzymiej klęski, jaką  zrządziły wylewy, i wobec 
groźniejszej jeszcze przyszłości, bo możebnej na 
czas przyszłego przednówku nędzy głodowej, spo­
wodowanej brakiem zboża na zasiew, jak  najry­
chlej mógł być zwołany, a to w celu uchwalepia 
środków zaradczych, ^gdyż wszelkie w ty k  kie­
runku uchwały w czasie sesyi sejmowej będą już 
po niewczasie.

Dowiadujemy się, że S e j m  k r a j o w y  ma być 
zwołanym na kilka dni w połowie lipca dla ob­
myślenia środków i żądania pomocy państwowej I JSSSSgś 
z powodu klęski. Rząd podobno ofiaruje pożyczkę I 
większą, która ma być rozłożoną na dłuższe lata, I T p l  
ale żąda gwarancyi kraju.

Marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz wyjechał! 
dziś do Stanisławowa, aby zwiedzić okolice do- I L w < 
tknięte powodzią. ' nislawo

a j a  f i  ^ — -— najobfiola]
• I ®   a lkaliczna  w oda m ln sra laa

S I C I A W I O W  A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•k a teo zn y  bardzo  na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i p ? ch sn a .

Henryk M attoni, K arlsbad i W iedeń.

Wjfoory do Rady m iejskiej.
W I kole 1 oddziale wybrani dziś zostali na 

101 głosujących: Hajdokiewiez 59 gł., Geissler 
Jan  58 gł., Straszewski 57 gł., F. Jakubowski 
54 gł.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

Antoni Rłobukotttki*

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r o h ó w  27 czerw.

Ruble papierowe rosyjskie aa 100 rs....................
Rubel srebrny ob rączkow y .............................
Marki niemieckie za 100 marek . • . . .
Dukat ważny . ,  ................................... ..... .
80 f ra n k ó w k a ........................ ............................. ,
Imperyał ważny . : [
8rebro austryackie za 100 th ................................   ‘
Kupony srebrne płatne za 100 zlr. • • • . . _

Listy zastawni i obUgt.

krajowa gahcyj. * [• • • .
5 <  Oblig. komuna!^ p.alfc bankn kraj- I ernisyi . 
Obligacye mdemni jne ^ ie y jsb ie  g 4 \  +  
4^  zast- .   r  ć?B
t y  » n? W * „ n e m . .§•£
t y  7'ast" ’ ziemsk. . . |  3  afhi banku V. . j  o g
^  ^  dhiżne galic. zakł. wło—  ; ; £ §  g |
t y  h  za8*- ^ b  zakb kre^ w}() ZH 100 złr. o s  
5* P zast. Banku hipote. *H| z prem ,0^
t y  •  " i* Ł 1 za 10 lat

’ " *  iZ' u f.owie, zwrot sr SH za 26 lat srebrem za JV) f . ® ^
fi”/  zast. gal. ż. kr. z. w R r a K ,ip' • :  «■

tl za 36 lat, banknot, za 100 ą,r ® v
zast. gal. z. kr. z. w K r a k o w ie \ • : -o®

za 18 lat, banknot, za 100 zlr. v  ‘ 1 g-«
7yi zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, z w ^  -oj*

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. o..®1 
5-/ listy zastaw. Król. p 0l. z r. 1869 fza 100 K, J? 
W  listy lik widać. Królestwa Polsk. [za 100 rul^j

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej » 200
v Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. f 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a.................................................
Losy miasta S tan is ław o w a.........................'

iądajęW i e d e ń  26 czerw.
Obligi długu państwa.

4’/»'/» Renta p a p i e r o w a .....................
4V,.V. » s r e b r n a ...........................
4V, ,  z ł o t a ................................
4 V /#  Losy * cokn 1854 po 250 złr. 
4V, a » I860 ,  600 ,
4% .  .  I860 „ 100 „

• 1864 .  100 ”
a „  - ■ W lLosy C om o-R enten.....................

Obligi indemnitacyjne. 
Czeskie • _ ......................... 40% podat.
Bukowińskie . . . .  » „
G a lic y jsk ie .........................  -  «
M o ra w sk ie .........................  * »
Niźszo-austryackie • • .  .
W yźszo-austryackie . • * *
S z lą s k ie ..............................  « »
S t y r y j s k i e .........................  .  »
Siedmiogrodzkie . . .  71/, *
W ę g ie rsk ie .........................  * .
Węgier, z klauz. 1867 . .  . "
W° Oblig. poż. kolei węgierskiej . •
6 /  Renta węgierska złota . . . • 
4 7,"/ „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „
„  >> . „ au stryack ie . . 80 „
'-'•'edit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 
r ,  » - wegierskie . . 200 „
Depositen-Bank ‘ . . . . .2 0 0  ” 
Escoinpt-(}egejj „jg austr. . 500 - 
Gal. Bankn (j[a j j an. j p ri!. . 200 . 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 ” 
UDionnank . . . . .  100
Y erkehrsbank ogólny ’ ' .' 140 ” 
W ied. Bankverein . _ JOO v

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez’/  
Alfóld-Fiume . . . .  200 .  5/

Elżbiety Linz-Budweis . 200 z łr . 6*/t 
„ Em, 1870 . . .  200 ,  ,
n Em. 1872 . . . 200 „ „

„  ,  Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  „
Epwiea. R am . węg. ozętó 800 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . 4Vt */,

n r  wal. austr. n
n Mor.-Salą. lin. 1871/72 6*/,
a Poż. 14 milion. 1882 „
„ Poż. 1872 r. . 100 tir. 8% 

Prano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
* „ Em. 1873 . 200 .  „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300 „ „
II „ 1871 300 .  ,

DI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . .  200 „ n 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4'/,*/,

« n  „ 1867 300 » 4V,
ID „ 1868 300 „ „
IV .  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ .  Lit. B 200 n p

„ E. 1874 200 „ n
R u d o l f a ..........................  300 .

„ Em. 1869 . . -300 „ ,
Em. 1872 . . 300 „ „

„ Salzka. gut. zł. 300 „ n
Siedmiogrodzkie I  . . 200 .  ,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 /, 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37„ , 

„ . .  200 złr. 5% ;
Theisbahn-Gesell.......................  n *
Weg. gal. Łnpkow . . 200 n 

1 „ ,  D E m . , 2 0 0  „ ”
* Nordost . . . .  300 ,  »
„ „ złotem . . 200 ” !
„ Westbahn • • • • 200 * ,
w » Em - 4874 200 » n

C la r y .................................zh
4'/, Donan-Dampfsch. . . „
Insbruoku . . . . . .  „
Keglewicha . . . . . . „
K ra k o w sk ie .................................
Ofner (miasta Budy) . . . .
P a ł f y ................................... .....
R u d o l f a .....................................
S a lm a ................................... .....
S & lz b u rg s k ie ..................... ......
S t G e n o is ..............................
Stanisławowskie • • • • .
4 1/,*/, TryestCńskie • • . ,
4*/, .  • . . ,
W a ld s te in a ...........................
WindischgrStza • . . , ”

W ahity.
Dukaty ważne
20 frankówki . . .
Im peryały rosyjskie . . . .
PPnty  Szterl. angielskie . •
“ .,rY tureckie złote . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

I .w ó w  26 czerw.
Akcye Bankn bip. gal- 200 złr. 
5°/, L isty zast. Tow. kred. ziem
4#/. .  » » » „_n
5% v • u  ” L i .  87-let
6% n r  Banku hipot. gal.
6% « .». , r  włość, gal
5% Obligi indem gal. 5 ./  - Ł *
6 /, „ pozyczki krajowej

5yt Donau-Regul 
Premiowe W iedeńskie 

n Węgierskie 
3% . Tureckie . 
Kredytowe . . . . .
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NA KŁADEM  Ę SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J 
O ra  W ła d y s ła w a  W i t k o w s k i e g o

W  K R A K O W IE 
wyszedł t o m  c z w a r t y  dzieła p. n.

Wowy parafialne
X. Tomasza Grodzickiego
i obejmuje: K a z a n ia  p a s y jn e .  

Cena 1 złr. i SO  ct., z przesyłką 2  złr.
Tomy 1 i 2 obejmują: K a z a n ia  n ie ­

d z ie ln e . Cena 3  złr. i 6 0  ct.
Tom trzeci: K a z a n ia  św ią te c zn e . 

Cena 1 złr. i 5 0  ct. (1659-2-4)

P i U f i l l i l P .  P o l a k ,  m ający 27 
. w J  * *  sM M . §  l a t , p rak tyczn ie  i
teo retyczn ie  w swoim zaw odzie w ykształcony, 
absolw ow any p o ite c h n ik  z egzam inam i państw o­
wymi. p osiadający  chlubne abso lu toryum  ze szk o ­
ły  piw ow arskiej we W eihenstephan w B aw aryi,

v  ; ko  s ty p endysta  z W ydziału  krajow ego 
za g ran icę  w ysłany, p rzeb y ł k ilk u le tn ią  p rak ty k ę  
«■ o erw.szorzędnych brow arach w Czechach w 
-Niemczech, w B aw ary i, a  obecnie zajęty  jest 
w D reherow skich brow arach w Stoinbruch koło 
re sz tu ^ w  W ęgrzech, — poszukuje  um ieszczenia 
jh k o  piw ow ar łub  p ierw szy pom ocnik w brow a­
rach. — Ł askaw e zgłoszeń a pod lit. S . T .  do 
a d m in is trac ji „G azety  N rodow ej" we L w o w ie .  
(Na żądanie  odpisy  św iadectw ). W  brow arach, 
k tó re  m ają lab o ra to ry u m , m oże w ykonyw ać ta- 
* io  r o tb  o ry  chem iczne. (1685-1-3)

— Envoi gratis et franco —

Catalogue gśnśral
de la

fJ h r a lr lo  F r le k
contenant 1'śnumćration de diffćrents ou- 
vrages scientifiques, ćditćs en langue alle- 
mande, anglaise, franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (267-17-)
_ T" envir. 3 0 , 0 0 0  oeuvres
choisies parmi celles les plus renommćes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortment complet de livres 
de toutes categories et en toutes langues.

G U IL L A U M E  F R IC K
Librairie de la Conr. I. et R.

V I E M H E ,  G ra b e n  27.

Administrator
UANV 1 K A SY ER  zn ajd ą  posady  w K rólestw ie 
i Uhliryi. P rzy  zgłoszen iach  należy za  25 c. zna- 
e;.ków dc łączyć. „ C o n c o r i l i a 'S  W r o c ł a w ,  
NI id ie i tn ik e rs tra s s e  Nr. 37. (1677)

Obywatel ziemski
który dla kształcenia syna zamieszkał w 
Krakowie, życzy sobie wziąć na mieszka­
cie i wikt z wszelkiemi wygodami chłop­
czyka z domu obywatelskiego z Galicyi 
lub Królestwa. Lekcye fortepianu i kon- 
wersacya francuska i niemiecka w miejscu. 
Wiadomość i adres pod lit. L. G. w pa­
łacu hr. Dembińskiego, ulica W iś ln a  7, 

(1674-1-2)

C I 1 K 1 E R A I 4
P. Maurizio w Krakowie

poszukuje (1679 1-3) |N a  żądanie przesyła się bezpłatnie „Pro-

praktykanta zamiejscow.

Zakład Sióstr Miłosierdzie 
św. Karola Boromeusza 

w C i e s z y n i e
(Teschen, o ,te r . Schl.) 

poleca niniejszem swój Pensyonat wszyst 
kim Szan. Rodzicom katolickim, których 
życzeniem jest, aby córki ich otrzymały 
potrzebne wychowanie tak pod względem 
religijno-obyczajowym, jakoteż naukowym. 
Dozór i troskliwa opieka jest w każdym 
razie zapewniona. Nauka w 8 -klasowej 
wydziałowej szkole rozpoczyna się lógo 
września, oprócz tego będą udzielane lek­
cye języków: polskiego, czeskiego, nie 
mieckiego, francuskiego, angielskiego 
włoskiego, nadto lekcye śpiewu i muzyki 
(na fortepianie i cytrze), robót domowych 
i t. p. Także udzielają się lekcye prywa­
tne dla tych uczennic, których zamiarem 
jest poświęcać się zawodowi nauczyciel­
skiemu oraz wychowawczemu. Opłata pen 
syonatu podzieloną jest na droższą i tań 
szą, a wszystkie pensyonarki dzielą się 
na dwie klasy. Do pierwszej należą te, 
które płacą drożej tj. 20 .złr. miesięcznie; 
do drugiej zaś te , które płacą tylko 15 
złr. Warunki przyjęcia najkorzystniejsze.

A nfpIfO  d o  s p r z e d a n ia .
r  » - '• '«  Wiadomość u pana J .  F I -  

Mciu-ra, a p t e k a r z a  k o le jo w e g o
w e JLwowie, (1676-1-3)

Oo wypełnienia dziurawych 
zębów

niema sku teczn ie jszego  i lepszego ś ro d k a , ja k  
i- i ■■■ n i  h a  z ę b o w a  o. k. nadw ornego d en ty s ty  I 
ł * r .  J .  f i ,  P e p p a  w W iedniu  I. B ognergasse
Nr. 2 . k tó rą  każd y  sam sobie m oże w łożyć do 
•zh a  łatw o i bez bólu. Plom ba ł$czy się potem  
m ocno /. resztkam i z ę b ■ i dziąsłem , chroni zęba) 
przód iL lszem  psuc:ein i uśm ierza  bóf.

Woda analerynowa do ust I
l> r .  JT. (> . P o p p a ,  c. k. nadw orn. d en tys ty  

w W iedniu.
R a d jk a tn y  środek  leczniczy La każd y  ból zę 

u* . M id/i.ź  każdą  chorobę jam y ustnej i dzią  
te ł. Uznana woda do i ł i k a n ia  w p rzew lek łych  
cierpieniach szyi. W ielka flaszka I z łr .  40  en t 
ś re d n ia  I z ł r  , m ała 50  cn t.

ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW spraw ia 
po k ró tk iem  użyciu lśniąco b iałe zęby  bez 
szkodliw ych sku tków . Cena p u d e łk a  63 o. 

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w słoi 
kuch szk lannych  po  złr. 1-22, u znany  śro 

. dek do czyszczenia zębów.
AROMATYCŻNA PASTA DO ZĘBÓW, najlep­

szy śro d ek  do p ielęgnow ania  i konserw ow a 
nia u st i zębów, sz tu k a  35 c.

^PLOMBA DO ZĘBÓW, p rak ty czn y  i n ieza­
w odny środek  do plom bow ania sam em u so ­
bie dziuraw ych z< bów. P u d e łk o  złr. 2'10. 

MYDŁO ZIOŁOWE. N ajlepszy ś ro d e k  to a le to ­
wy przeciw  1 szajom , wyrzutom , plamom wą- 
trobianym  i piegom , d la wzm ocnienia i u trz y ­
m ania czystej i g ładk iej cery, przeciw  stłusz 
czeniom , nieczystej cerze i w ypryskom , po 

\ HO cent. (1154-1-2)
Uprasza się Szanow ną Publiczność, ab y  żądała  

w yraźnie w yrobów  c. k . nadw ornego d en ty s ty  
P o i pa i ty lk o  w tedy przyjm ow ała , je ż e li m ają  mój 
znak  ochronny. _ _  ( j__________ ^ h

KRA-

.n. jiDuiCT.il upi., oracia rsarucn, k . W iszniew ski 
apt., J . Z aplaralski, W . F e n z . E. btockm ar apt., 
J .  m u c z y ń s k i  ap tek , „pod K oroną", E. R adler 
ap tek .. H. M arkiewicz ap t., J . N ow akow ska, S u ­
kiennice Nr. 29 ; tudzież  w szyscy ap tek arze , h an ­
dle parfum eryj i g a lan tery jn e  obw odu K rakow ­
skiego, G alicyi i Bukow iny.

spekt“. Zresztą bliższych wiadomości do 
wiedzieć się można pod adresem : „A n  
d ie  O b erin  d e s  P e n s io n a ls  b e i  d en  
l io r o m a e r in n e n  in  T esch en  ( lis te r . 
S c h le s ie n (i. (1662-2-3)

N l e f a ł s i o w a n y

Szmalec wieprzowy
(poręczony) 100 kilo 60 złr., słonina wędzona 62 
*‘r  opłatnie z beczką na miejscu w Wiedniu za 

izfeą. Towar może być wpierw oglądanym. 
M .  J l a d ę r ,  masarz w Wiedniu, 

(1623-7-10) Hernals Stiftgasse 59,

ta
o .&oO.
os
ImO

“O

cc

N O W Y  WYNALAZEK

IXORA
e d .  p i n i A u n
Mydło...............................  i  l'lXORA
Essencya dla chustek... i  ITXORA
Woda tualetowa i  1'IXORA
Pomada............................A 1’IXORA
Olejek..............................  i  1IXURA
Puder ryżowy   A H XO H A
Kosmetyk  ............... A 1IXORA
87, boulevard de Strasbourg, 87.

[545-12]

Zarząd zakładu zdrojowego §

, W SZCZAWNICY •
V zawiadamia, że przerwana komunikacya mię-

Panienki lub starsze
osoby,

życzące sobie uozyó się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

w arunkam i, m ogę pobierać  lekcye.

RYNEK Nr. 4, I lg ie  p iętro , w ejście od  kościoła 
N. P . M aryi (dawnioj ul. K rupn icza  Nr, 8).

Tamże dostać można fasonów podług najśwież­
szej mody z papieru lub organtyny. (166-77-) 

Tamie p o t r z e b n e  s ą  n a t y c h m ia s t  p a n ­
n y  uzdolnione w szyciu i krawieoczyżnie.

Maszyna drukarska
SIEGLA

|w dobrym stanie, jem
do nabycia w  Drukarni „Uzć

dzy Starym Sączem i Szczawnicą z o s t a ł a  
p r z y w r ó c o n ą .  (1682-8-8)

Wmo Samt-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej • 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stósowną
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : "  v  *

EXPORTACJA: Cie Propr« du Yin de St-Raphael, a Valence (DrSme), France. I

su “ za niską cenę. Co-
dzień można ją widzieć*w ru­
chu w godzinach popołud.

iŁ a z le n k l d ó r n e l Do dóbTGrodkowic^
W  O G R O D Z I E  potrzebny jest zaraz lub od l  lip-

n a  P iasku  p r z y  u lic y  B isk u p ie j ca W p r A W I iy  W  2fOK|IO(t ir»- 
p o d  N r. 4 , S t w f e  p o m o c n i k ,  kawaler, na

po gruntownem o d n o w ien iu  przez stół. Zgłoszenia listownie franco do 
nowonabywcę, z dniem dzisiejszym zarządu dóbr Grodkowiee p. Niepo- 

otwarte zostały. łomice, dołączając odpisy świado. iw
Nowa administracya najstarszej firmy Nieuwzględnione oferty pozostań , 

urządzając powyższy zakład z wymaga- bez odpowiedzi. (1552 6)
nym  dzisiaj kom fortem  , zaprow adziła  _________ __
wszystko, co potrzebnem dla zdrowia i

Skła«l Nasion i Herbaty
Publiczności. (1581-6-8) \ w Krakowie przy ul. Sławkowskiej I. 10,

poleca do obsiewu w  miejscach powodzią 
uszkodzonych:

I K u k iir u d z ę  K o ń s k i  zą b , 
O o r c z y c ę  białą,
T r a w y  wszelkie, równie do podsiama

  _  łąk zamulonych jak i w miejsce konier a,
I z pierwszych fabryk krajowych i fran L u c e r n ę  francuską oryg. bez karlan:
Icuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w j  2 c ie r n L n k e ! PS angielski'

Tapety

Dla trafik tytoniu siczególnie korzystny towar. TZ
Najnowszy w ynalazek!!!

Linckie cygarniczki zdrowotne
do cygar i papierosów wszelkiego rodzaju.

brzegi^umowLych1K ie rk ó ^ 'i m f c b f e
do każdego cygar* lub papierosa wspaniała cygarniczkę sam zrobić. Z tego okazuja 
się natychmiast znakomite zalety:

taniość, wygoda, oszczędność materyału palenia, zdrowie, przyjemne chłodne 
i bardzo czyste palenie zawsze ze świeżej cygarniczki.

Każda książeczka z opisem użycia.
.. W Wiedniu od lipca do nabycia w c. k. głównym'składzie szczególnych tyto­

niów I cygar I., Kśrnthnerstr. 3 , gdzie znajduje się także jedyny skład dla hurto-
mfelLaob*6n«ć t‘ R^wnież tak'e jedyne składy zakładamy We wszystkich większych 
miej.cach państwa Rozsyłka tylko za zaliczką i najmniej 30 książeczek. (1636 2-3)

PLOY & MULLER w Linzu n. Dunajem. 
Naśladowania będą najsurowiej ścigane.

złocone i drewniane, s u f ity  en relief, I B r u k i e w ,  
otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
I s t orów do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły <1459-86-)

W ilhelma Fenza
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  O.

Podejmuje się tapetowania miesz- 
Ikąń. Próby na żądanie franco.

(1668-2-
W *  U l a  d o t k n i ę t y c h  p o w o d u  

p o  z n i ż o n e j  c e n i e ,

Dr. E. Brtthf
ordynuje jak w latach poprzedniki

w Oleichenber^n
V i l l a  W a x . (1484 6-6

O G Ł O S K E U n .
L.12722.

Wody mineralne Krynickie.

Mloearnle reczne 1 kieratowe
tudzież H p e c y a ln e  k i e r a t y  eto r ę c z n y c h  m f o c a r ń  dla poruszania wszelkich młoearńl 
ręcznych, następnie m t y n k l  d o  c z y s z c z e n ia  poleca jako szczególność (1602-2-9)

FABRYKA MACHIN GOSPODARCZO ROLNICZYCH

U  M I I  A T  TI &  C O M P .  w  P R A D Z E - B U B N A .
• k ł a d  d l a  W o r a  w y  w  B e r n i e ,  KrOna Nr. 62.

*• •* W ę g i e r  w  B u d a p e s z c i e ,  Waitznerring Nr. 60.
K a ta lo g i  d a rm o .

D r . A M J E L 4
| zakład wodolecz. wZuckmantel

(w Szlązku auatr.) ________

Iw najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod I należące" do szczaw żelazistych i ze m c  
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o skuteczności w różnych słabościach p
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro-1wszechnie znane, utrzymują: w CIUOHO 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. CINKU Gąbczyński ; w HUSUTYNIL 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z i e g e n - 1 Friedmann ; w JAROSŁAWIU Wisłock: 

I t ia ls  jest o milę odległą. (1667-2-20) w KIJOWIE Marcińczyk Seidl; w KRA­
KOWIE Goldwasser, Hawełka, W entzl; 
we LWOWIE Goldbaum. Mikolasch, Men 
drócbowitz; w PRZEMYŚLU Kozłowski, 
w TARNOPOLU Jamrogiewicz: w • y  
NOWIE Traun; w WARSZAWIE Hein 
rich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemieńs 
w WIEDNIU Mattoni, w WILNIE Gru- 

szewski.
Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda 

nie bezpłatnie c. k. Z a r z ą d  z d r o j o w y  
w K r y n i c y .  (353 17-24)

Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
M. Zieleniewskiego, inż. w Krakowie, ul. Krowoderska

p o leca :
. (1559 5-17) 

k u te  em aliow ane, Dachów ki

R u ry  c iąg n io n e , R ury  c e m e n t o w e ,  C losety, P iso iry , Muszle zle-

Cem®n t> c ®sły zw ykłe, C egły  ogniotrw ałe, W apno hydrau liczne, G.ps.

cementowe® Łup^k, S J  w j k o n ^ j e ^ ^ 0̂ * ^ lttZn6 ^  ema,iowan0’ Dachówki żtl#ane
t f  o d o c i ą g l  I  k l o a U i  i R u ry  żelazne " -------- 1 "  }  -

wne, Zam knięcia berm etyczn

Daje w szelkie wyjaśnienia. — P l a n y  i k o s z t o r y s y  w razie  dojścia obsta lunku  bezp łatn ie.

ThiPurptii-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD * Paryżu
W skład których wchot%g wyłącznie 

^  rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, m o­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich

__________ zgmienia  i żółci, które
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi uła­
tw iają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom  
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niesłrawnościom, zatw ardzeniem  i  w szel­
kim  dolegliwościom, pochodzącym z  za fkg -  
m ienia kiszek lub żoładka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TrauczySskkwl

Redyk* i W is z n ie w s k ie g o .

(201-1 8 )

)ez oderw ania się 
oswobadza od za l

od

5 0 0  x l r .
zapłacę tem u, k tó ry  po u ży tk u  H #«ter» w ody 

I d o  u a t I l ę b ć w  H a u - P °  • •  *• kiedykol-
I w iek bólu zębów  dostanie, lub kom u z ust cuohnac 

będzie. — B .  ’r l i c M * 1’* (W Rd-
s le r ’s Neffe Naohf.) w W i e d n i a ,

I r n n g i ig a o r  * •

. T y lk o  p r .w d . l w a  w K rakow ie u  E  : roi 
mara, a p te k .;  w T a r n o w i e  u A. B erg era ; - 

| J a ś l e  u  R om ualda P a lch a , ap tek .

Xelazne taczki 
ręczne

i koła wozowe
w s z e lk ie g o  rodzaju .

KAROL MORGENSTERN & Co.
fabryka machin dla z a k ł a d ó w  g a z o *  
W Tł!h ,  w o d n y c h  i  p o m p o w y r i

 ........  " “ ‘  n . e,

A

Czemidło połyskowe
z lakieru olejnego Indigo,

/. d , wno znane, e .k ^  f<bryki°
J  i i  u  <i i  ł i F J S f ł ą  w Wiedniu,

I ,  Schulerstrasse 7
poleca sie jtknsjlepiej jako uw  ' wybor- 
uy wyrób tego rodzaju (Wzm,„jone na 
v ./v stkich wyst-łwach sreb rnen ,, mp< 
ilMlanii. —'Jestto czernidło 
czarne , n ie  fa rb u je  i daje łatw# 
ł*Uuy po-fj-Hk, prócz tego konserw a. 
J e  wierzchnią skórę z powodu znaczne] 
ilości na'lepszego tłuszczu. Następnie P°‘ 
I ca fabryka 9wój (1631-2 6)
doskonały lakier do kamaszków salon.

lak ier  na skóry I chomąta
najlepszą londyńską i rosyjską maź 

do konserwowania włosów.

W e y l a  s t o ł e k  k ą p l r l o  
H  y  d o  o g r z a n l n  je s t  naj 
p rak tyczn ie jszym  p r z y r ® 9 d e m  -------- ,

S i ^ * r t k * S i  Do: IW Wiedniu, FUnfhaus, Gasgass-
tycbczas sprzedano 7 0 0 0  a z t. | (1063-12-20)
C enniki darm o. T akże n& c z ę ś  

„ l o a r e  s p ł a t y .  Ł .W e y l ,  posiadacz c. k.
Ip̂ ywOeiu w W i e d n i u ,  K am thnerring Nr. 17.,
<ly natryskow e MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE
kąpielowy z piecem k o s z ^ M  ź ł r . b i z p™ I 'POWSZECHNE J w PARYŻU 187S roku 
15 złr. (1514-11-30)

iznnrówkl
P i e r w s z e j  K r a k o w s k ie j  P r a c o w n i

F* Berg-er
otlztiAczają się dobrym krojem i pra­

wdziwym fiszbinem.
Przyjmuję naprawki i obstalunki z p ro -  

tv mcyi, w R y n k u  gł., dom PP. Epsztein, 
drugie piętro. (1298-8-)

Hurtownie kupującym stosowny rabat.

I W O N I C Z .
Szczawy silono - a lkaliczne, jodow o-brom ow e.

Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy górzystej, 410 metrów n. p. m., 
dokoła lasem świerkowym otoczony (stacya k imatyczna).

Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpieniach skrofulicznych i skórnych, w 
chorobach kobiecych, zapaleniach Btawów i cierpieniach kości.

Kąpiele jodowo-brom owe, borowinowe, igliw iow e, zimne z natryskami, żętyca, skład wód 
mineralnych, apteka w miejscu.

Łazienki z komfortem urządzone.
Zakład posiada 600 pokoi, hotel, 5 restauracyj, czytelnię, strzelnice, zakład gimnastyczny 

doborową orkiestrę, salę balową, dwa fortepiany, bilard, zakŁd fotograficzny. TJrząd pocztowy 
telegraficzny w miejscu.
.. W l  i 3 sezonie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia ceny mieszkań o ł/3 część 
i w  7 . chorzy  °Patrzeni świadectwami ubóstwa, potwierdzonemi przez c. k. Starostwo, bywają 

tylko w i  3 gezonie przyjmowani i od taksy uwolnieni.
Ł a w ?  WÓd Iwonickich> 8oli) ługu i mułu na r. 1884 objął Dom handlowy J ,  W e i l t z l a  

w K r a K ® 7 * e ,  do którego z każdem zamówieniem zgłaszać się należy. W szelkie inne zamówie­
nia załatwia l # Dr̂ azury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy. (1551-3-6)

Otwarcie ko w^Transwersalnej ze Btacyą w Iwoniczu nastąpi Igo  lipca. — Komunikacya 
do Igo lipca: z Kr w*.koleją do Tarnowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa, dalej pocztą. 
Ze Lwowa koleją przf *zemyśl do Zagórza, dalej powozem lub pocztą do Iwonicza. Od Igo  
lipca b. r. z Krakowa przez Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa żaś przez Zagórz do Iwonicza.

ZATWARDZENIU
I zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.

Aparat Gazogene Brieta
nazw any i z»browetowany,

JE D Y N Y  
jaki po tw ierdzo­
nym  został przez 

A K ADEM IE 
M E D Y C Z N Ą .

Za pom ocą tego
P rzep isyw ane p rzez  lek a rzy  francuzkich i za- pówsze-

I granicznych od  la t  30-*u zaw sze z w ielkiem  po- ^  nl<! znanego o- 
|  wodzeniem; poniew aż sk ład ają  się w yłącznie z ro- , ? . n le T  . Y 
I ślin, nie sp raw iają  rznięcia ani k o lek  i m ogą się w -l0*
I używ ać ialto środek  orzeźw iający, oczyszczający nf l  Pjzy- 
Ik re w  lub  spraw iający  przeczyszczenie. M etoda | z b a r­

dzo m ałym  kosz-użycia w polskim  języku . W ym agać należy, aby  i r —  OTnń G  ó »V 
"  • ^  — 1 • « . . .  »b I m j!I p igu łk i C auvaina znajdow ały  się we flakonikac,

I w łożonych w pudełeczka  kartonow e i aby  na  każ 
I dej p igułce  znajdow ał się napis C a n v a i n ,  
i W  P ary żu  w aptece  P a  D ehaut, rue  Faub. St. 
I D enis 147. (1628-22-)

D ostać  m ożna w K r a k o w i e  w ap tekach  pp. 
I W . R edyka, J .  T rauczyńsk iego  i K. W iszniew skie- 
|  go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
I K aliksta  K rzy żan o w sk ieg o , — w  Poznaniu  w apt. 
I D ra M ankiewicza, — w B rodach w ap tece  p M 
I K ullaka i F ranzosa — w  C zerniowcach w aptece 
I p. G olichow skiego.

CERSKĄ i wszel­
k ie  napoje  g azo ­
w e, ja k o to :  V i­
c h y , S o d a , L i- _r

f f l O l O ^ O T  S T
in iy nl.er fabrykant, 

w P a r y ż u  p rZY ulicy C h a t e a u - d
W  1* . W ap tekach  pp.

skiego, R e d y k a  i W isZBiew8kiego.

inoniada gazow ą 
i wino m usujące 

i t. d.

A P A R a T A
o 1. 2 . 4 i

butelkach.

P R O S Z K I
w’ p « o zk * 'h , 

gtosow
uparufów

O 1 , 2 , 8 , 4 
butcikaeh.

D o s t a ć  mu 
w głów ny :■ 

apteka-

dr

Każdy gospodarz wiejski
w  _   •  -m -am V ~r JL

c h c ą c y  s i ę  o c h r o n i e  p ra c * ’ 
b r a k i e m  p n s z y ,  p o w iA lr> >

■ #  w  ■ -  z r o h i c  p r ó b ę  i i | i r e » y

Angielskich luir#h«w pastewny
■ B urak i te, n n j p l e n n i e j s z e  ze w szy8’kich dotychczas znanych buraków  paste 
Ich o d zą  1—3 stó p  objętośoi i 5 naw et 10 - 15 funtów w ag i, bez upraw iania. P ierw szy 
I hvw» sie w kw ietniu D m ci wvainw w czerw cu /inn i w noczAtkn aiom nio ł#

i #

Ido późnej wiosny nie tracę. F n f l*  naflłerjia oryginalnego wielkiego gatunku, sprowat^ 
I najlepszych hodowców w Anglii, kosztu/e g marek, średniego 4 marki. Niżej l/7 rauta i
I € ^p in  u p r a w y  d o ł ą c z n i n  ' ł f t z d e s :o  z H i n ó w I e n i n ,

F r n s l  Nipperwiese, Bez. Stett
O nłatne zam ówienia w ykonane będą  odw rotną pocz tą  za zaliczka.


